
Edward Ochab
ministrem
rolnictwa

W A RS Z A W A ( PA P)
Rada Państwa na wnio­

sek Prezesa Rady Minist­
rów powołała na stanowi­
sko ministra rolnictwa 
obywatela Edwarda Ocha­
ba, przy równoczesnym 
odwołaniu z tego stanowi­
ska obywatela Antoniego 
Kuligowskiego.

Ofiarna praca całego narodu
pozwoli na przezwyciężenie trudności 

w naszej gospodarce
WARSZAWA (PAP)Po południu 9 bm. nie­

wielka uliczka Terespol 
ska na Pradze, przy któ 

rej znajdują się duże bloki 
Warszawskich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego nr 2 , była 
przez kilka godzin bodajże naj 
ruchliwszym punktem Warsza 
wy. W kierunku bramy wiodą 
cej do zakładów płyną tłumy 
ludzi na spotkanie ze swymi 
kandydatami na posłów do 
Sejmu, wśród których na pier­
wszym miejscu figuruje na­
zwisko Władysława Gomułki.

Na kilka minut przed godzi­
ną 17 przyjeżdża Władysław 
Gomułka. Witają go okrzyki 
zebranych na ulicy, następnie 
serdeczna owacja osób zapeł­
niających salę, a wreszcie tra­
dycyjna pieśń „Sto lat”.

Spotkanie zagaja przewodni 
czący Prezydium DRN Praga 
—śródmieście — Kłos, po czym 
na mównicę.wchodzi Włady­
sław Gomułka. Przemawia po­
nad duie godziny, słuchany z 
nieustającą uwagą przez zebra­
nych, odpowiadając na szereg 
pytań nadesłanych uprzednio 
przez wyborców.

Za pośrednictwem Komitetu 
Warszawskiego partii otrzyma­
łem od Was 55 pytań, które

...nie ma się na ogół, większych zmartwień. Jeżeli do 
tego przyniesione przez gwiazdora zabawki funkcjonują 
bez zarzutu, niczego do szczęścia nie brak. Za to po kilku 
nastii latach świat zaczyna mieć do nas poważniejsze 
pretensje.

Jeżeli np. skończyłeś 18 rok życia i idziesz spokojnie 
ulicą swego miasta, nagle natarczywe litery afiszóio za­
czynają cię kokietować: „Hej, obywatelu!" Oglądasz się, 
odczytujesz treść plakatu i maszerujesz bez wstrząsów, 

dalej. Chwila zastanowienia przychodzi zazwyczaj później 
Bo istotnie — jeśli zapraszają cię do sprawdzenia listy, 
w zaproszeniu tym musi tkwić jakiś sens. Trudno przy­
puścić, by tysiące ludzi odrywano od zajęć, czy wolnych 
chwil po pracy — jedynie dla rozrywki kierowników ko­
misji.

Zaraz...! Przypominasz sobie w tej chwili jakiś 
„Głosowy" felieton na temat, wezwania do szczepienia os 
py, które otrzymał pewien 36-letni obyw... Otóż to! Żyje 
my w epoce wielkich omyłek. Tym bardziej narażeni jes­
teśmy na drobne. Czasem wystarczy, że kartoteka wpad- 
dnie do innej szufladki i już niespodzianka gotowa. Cza­
sem główka przystojnej urzędniczki zaprzątnięta jest aku 
rai zupełnie niewyborczym wspomnieniem wczorajszego 
wieczoru w „Magnolii" — i wtedy również o pomyłkę nie­
trudno. A dla zainteresowanego to nie jest obojętne, czy 
się nazywa Stefan Kołecki, czy Szczepan Kółeczko, czy 
ma 26 czy też 80 lat. Mamy prawo wymagać szacunku 
dla swego nazwiska, daty urodzenia i innych tzw. „perso 
naliów. Jest też i drugi wzgląd: przyjdziesz, mój kocha­
ny, dwudziestego stycznia do lokalu wyborczego, zęby od­
dać głos na swoich kandydatów i tu się może okazać, 
że nie możesz uczynić tego, bo: po pierwsze — nie miesz 
kasz w tym obwodzie wyborczym, po drugie — aczkolwiek 
nosisz spodnie i krawat — ochrzczono cię na. liście imię 
niem Elżbieta, po trzecie np. —— data urodzenia wskazuje 
wyraźnie, że jesteś w tych samych latach co obywatele 
widoczni na naszym tytułowym zdjęciu. Czy pozbawienie 
prawa głosowania sprawiłoby ci przyjemność! Chyba nie. 

A uniknąć tego, jak widzisz, można w łatwy i dostępny
sposób. MUk

Cena 50 gt Nakład 96 770
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konano planu obniżki kosztów w niektórych gałęziach gospo­darki narodowej.
(Ciąg dalszy na str. 2)

Przemówienie Władysława Gomułki 
na spotkaniu z wyborcami w Warszawiemożna podzielić na cztery za­sadnicze grupy, obejmujące py­tania dotyczące:
1. SPRAW GOSPODAR ­

CZYCH,
2. ROLI PRZYSZŁEGO 

SEJMU,
3. PARTII I JEJ KIEROW­

NICTWA I
4. SPRAW ROŻNYCH.Niektóre pytania pokrywają się w treści, objęte więc zosta­ną jedną odpowiedzią.Z uwagi na wielką ilość py­tań obejmujących różne pro­blemy odpowiedzi moje z ko­nieczności muszą być zwięzłe. Tylko na niektóre pytania od­powiem bardziej wyczerpują­co.Przystąpmy zatem do pierw­szej grupy pytań obejmujących różne sprawy gospodarcze.Pytanie pierwsze kumuluje treść kilku pytań i brzmi na­stępująco:

„ IV JAKI SPOSÓB RZĄD
ROZWIĄŻE TRUDNA SY-
TUACJE GOSPODA UCZ A?
JAK WYOBRAŻAJĄ SO­
BIE PARTIA I RZĄD PO­

LEPSZENIE SYTUACJI
ŻYCIOWEJ PRACOWNI.
KÓW, SKORO DALSZE
REGULACJE I PODWYŻ­
KI PŁAC GROŻĄ INFLA­
CJĄ^Przede wszystkim należy wskazać, co składa się na trud­ną sytuację gospodarczą, jaką obecnie przeżywamy.Nasze trudności gospodarcze wypływają z czterech głów­nych źródeł.Pierwszą i zarazem głównąprzyczyną tych trudności są dysproporcje w rozwoju posz­czególnych działów gospodarki narodowej, a szczególnie dys­proporcje między zbudowany­mi w okresie sześciolatki mo­cami produkcyjnymi przemy­słu, a bazą surowcową, która jest za szczupła i nie pozwala na pełne wykorzystanie po­wstałych mocy produkcyjnych bez wydatnego zwiększenia im­portu surowców łoraz dyspro­porcje między rozwojem rolnic twa a rozwojem przemysłu.Drugą przyczyną naszych trudności jest nieproporcjonal­ny w stosunku do możliwości gospodarczych naszego kraju wzrost funduszu płac oraz do­chodów wsi, jaki nastąpił w 1956 r., szczególnie w drugiej połowie tego roku.Trzecią przyczyną zaistnia­łych trudności w naszym życiu gospodarczym jest niepełne wy konanie planów produkcyjnych niektórych ważnych artyku­łów. przy przekroczeniu planu produkcji w cenach porówny­walnych o około 3,1 procent w przemyśle jako całości. Nie wy

Założenia słuszne —

potrzebna szybka realizacja
(Inf. wl.)Nadanie Poznaniowi rangi miasta o prawach wojewódz­kich otwiera przed nim nowe perspektywy rozwoju. Tym no wym zadaniom poświęcono wie le miejsca na wtorkowej sesji MRN. Niesposób tu wymienić wszystkich zmian, korzystnych dla miasta i mieszkańców.Jedną z nich — bardzo waż­ną — jest zabezpieczenie wa­runków dla rozwoju rzemiosła i drobnego przemysłu prywat­nego. Dlatego też postanowio­no zrewidować zasady, na ja­kich działają tzw. przedsiębior stwa pod przymusowym zarzą­dem państwowym. Są to bo­wiem na ogół zakłady nieren­towne. Wobec tego, słuszne by łoby zwrócić te przedsiębior-

Premier Eden
ustąpił

Jak podało wczoraj wieczo­
rem radio londyńskie, Anłho- 
ny Eden ustąpił ze stanowiska 
premiera Wielkiej Brytanii.

Sprostowanie PAP
Do wiadomości PAP z dnia 29 

grudnia ub. roku, dotyczącej cen 
skupu mieka od l stycznia 1957 r., 
wkradł się błąd. Podano mylnie, 
że dostawcom, oprócz ceny, przy­
sługuje prawo nabycia 0,25 kg pasz 
treściwych za każdy litr dostar­
czonego mleka. Natomiast, zgod­
nie z uchwałą rządu, ilość ta wy­
nosi 0,20 (dwadzieścia d^ka) pasz 
treściwych.

Gen. Marian Spychalski
odwiedził w towarzystwie

Winrenfego Kreski 
robotników ZNTK i WFUM
(Inf. wl.)Robotnicy Zakładów Na­prawczych Taboru Kolejowego nie spodziewali się wczoraj od­wiedzin dwóch popularnych wśród obywateli naszego mia­sta kandydatów Poznania — ministra obrony narodowej, gen. Mariana Spychalskiego i

stwa ich poprzednim użytkow­nikom, co pozwoliłoby na wy­zyskanie pełnej zdolności pro­dukcyjnej przemysłu prywat­nego i zwiększenie ilości arty­kułów na rynku.Również i w handlu zajdą zmiany, które powinny rozwią zać w dużym stopniu dotych­czasowe trudności. Przejście do handlu miejskiego —PDT, ,,Gallux-u‘‘, bazarów itd., po­zwoli na racjonalniejszy roz­dział towarów. Utworzenie miejskiej komisji cennikowej wpłynąć winno na rozwój pro­dukcji rzemieślniczej.Szkół w Poznaniu jest za mało. Nawet zaplanowana bu­dowa 4 nowych szkół rocznie w planie 5-letnim, nie rozwią- że trudności. Toteż wielką po­mocą byłaby rewindykacja szkół podstawowych, zajętych obecnie na inne cele. Prezy­dium MRN uczyni wszystko, by otrzymać te budynki dla szkół.Sprawą następną jest możli­wość uzyskania większej ilo­ści kin w Poznaniu. Prezydium MRN postara się w każdej dzielnicy wygospodarować sa­lę i w nich wyświetlać filmy.Radni wysunęli także kilka wniosków, przyczyniających się do usprawnienia pracy Prezydium MRN i poszczegól­nych komisji.Pozostaje nam czekać, by te postulaty doczekały się jak najszybszej realizacji.Następna sesja, lutowa, po­święcona będzie planom zabu dowy naszego miasta. (an)

I sekretarza KW PZPR, Win­centego Kraski. Przybyli oni do tego zakładu w momencie rozpoczęcia pracy, tzn. o godz. 6. Słyszeliśmy, jak jeden z ro­botników powiedział: „Tego jeszcze nie było, żeby generał u nas...”Minister Spychalski i Wincen ty Kraśko przeszli w towarzy­stwie dyrektora zakładu oraz przedstawicieli prasy poznań­skiej i krajowej niemal wszyst kie stanowiska pracy. Wszędzie witano gości z jednakowym en- tuzj azmem.Kandydaci na posłów do Sej­mu udali się z kolei do robotni­ków WFUM. Również tutaj zgo towano im niezwykle serdeczne przyjęcie. Minister Spychalski wygłosił w fabryce krótkie prze mówienie, po czyni odpowiadał na liczne pytania robotników.Wczoraj — minister uczest­niczył jeszcze w konferencji NOT oraz przyjmował delega­cje różnych ośrodków Pozna­nia. (tyb)
Spotkania
z min. Bieńkowskim 
E. Pauksztą 
i W. Kiełczewskim

Przedstawiciele środowiska 
kulturalnego Poznania spotka­
ją się w dniu 12 bm. o godz. 17 
w sali marmurowej Prezydium 
MRN z kandydatami na po­
słów: min. W. Bieńkowskim i 
literatem E. Pauksztą. Ze wzglę 
du na osoby kandydatów i aktu 
ałność problematyki kultural­
nej w naszym mieście spotka­
nie zapowiada się interesują­
co.

Dzisiaj o godz. 19 w sali re­
prezentacyjnej Izby Rzemieśl­
niczej, odbędzie się spotkanie 
kandydata na posła Wacława 
Kiełczcwskiego z wyborcami.

Tak witano gen. Spychalskie­
go w ZNTK, a...

...a tak po chwili rzucano w 
górę.

Foto (2) H. Ignor

Na morzu sztorm — 
na Wybrzeżu huragan

GDAŃSK (PAP)Silne wiatry, jakie nawiedzi­ły północne tereny kraju, powo dują, że już od soboty na Bał­tyku panuje sztorm, którego si­ła wiatru w porywach dochodzi do 10 stopni w skali Beauforta. Paraliżuje to zupełnie połowy rybaków wybrzeża gdańskiego. Wszystkie jednostki stoją w portach. Dwa supertrawlery „Dalmoru”, które były dotych­czas w morzu, schroniły się do jednego z portów duńskich.Również w portach przerwa­no w nocy pracę. Dopiero po godzinie pierwszej można było wznowić pracę przy załadunku i wyładunku statków.Skutki huraganowego wiatru dały się we znaki również na Wybrzeżu. M. in. w Oliwie zwa lił się komin budynku mieszkał nego przy ul. Grunwaldzkiej. W Nowym Porcie wiatr znisz­czył ok. 15 dachów i również spowodował runięcie ściany w starym budynku przy ul. Sta- rowiślanej.
+ na taśmie 
dalekopisu*

SYTUACJA W JEMENIE
jest nadal poważna. Lotnic­
two brytyjskie bombarduje 
miejscowości Hareeb, Kur- 
kuba i Albaida. Brytyjskie 
siły lądowe współdziałając z 
jednostkami pancernymi a- 
takują pozycje jemeńskie i 
ludność cywilną. Rząd Je­
menu może być zmuszony do 
zwrócenia się z apelem do 
wszystkich krajów z prośbą 
o pomoc ochotników celem 
odparcia agresji brytyjskiej. 
PREMIER CZOU EN-LAI 
otrzymał tytuł doktora ho­
noris causa Uniwersytetu 
Moskiewskiego im. Łomono­
sowa za wybitne osiągnię­
cia w dziedzinie prawa mię­
dzynarodowego i państwo­
wego.

W POBLIŻU OSLO
spłonął dom należący do 
wdowy po słynnym badaczu 
polarnym i działaczu spo­
łecznym. Fridtjofic Nanse­
nie. Właścicielka domu, 88- 
letnia p. Sigrun Nansen, u- 
legła tak ciężkim poparze­
niom, że w drodze do szpi­
tala zmarła.

GAITSKELL
przywódca brytyjskich labou 
rzystów w odczycie wygło­
szonym na Uniwersytecie 
Haroard w Stanach Zjedno­
czonych wypowiedział się za ■ 
przyjęciem. Chińskiej Repu­
bliki Ludowej do ONZ.



Przemówienie I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki
(Ciąg dalszy ze str. 1) portu czyli w naszym życiu rządu, klasy robotniczej i gdyż nasza ziemia jej nie* ro-Ponadto zmuszeni byliśmy gospodarczym powstała nowa wszystkich ludzi pracy. Partia dzi.zmniejszyć eksport węgla o 4,5 dysproporcja, mianowicie dys- i rząd nie mają i nie mogą Niesposób wyliczać wszyst-mln. ton w porównaniu z pla- Pr°P°rcja między eksportem a mieć żadnych cudownych śród- kich niezbędnych dla naszego nem, co nam stworzyło poważ- lł^P°rJ-ern> c° oznacza, że bilans ków, które mogłyby zlikwido- przemysłu surowców, których ne trudności, jednak sumarycz- obrotow towarowych w handlu wać powstałe trudności w na- bądź wcale nie mamy, bądź po- nie plan handlu zagranicznego zaSran!Cznym Jest dla nas ujem szej gospodarce. Środkiem ta- siadamy w niedostatecznej ilo- zarówno w imporcie jak i eks- ny’ . , kim jest bowiem praca ludzka, ści, bądź — jak np. siarka —porcie został wykonany bez Takie są główne przyczyny ofiarna i wydajna praca klasy nie możemy jeszcze eksploato-wielkich odchyleń. Możliwe to naszyca trudności gospodar- robotniczej i całego narodu. O wać z uwagi na brak środkówbyło głównie w związku ze czycb- tym przede wszystkim należy inwestycyjnych, które należa-wzrostem cen węgla na ryn- Chciałbym wskazać, że trud- Pa*niętać, kiedy rozważa się łoby włożyć w budowę urzą-kach światowych, a także dzię- ności gospodarcze, jakie za- sP°s°by i środki przezwyciężę- dzeń eksploatacyjnych. Brakki nadplanowemu eksportowi istniały w naszym życiu, są nia różnych trudności w na- własnych surowców i brak śródniektórych artykułów i zmniej jakościowo inne ód trudności szym życiu. ków na import surowców stwaszeniu importu inwestycyjnego, gospodarczych, jakie przeży- Wspomniałem na wstępie, że rza wielkie trudności naszej goNa rok 1957 jesteśmy zmuszeni wała Polska w okresie przed- główną przyczyną niepełnego spodarce.dodatkowo poważnie zmniej- wojennym, że nasze dzisiejsze wykorzystania zbudowanych Trudności te można rozwią- szyć eksport węgla. trudności nie mają nic współ- rnocy produkcyjnych jest zbyt zać tylko przez wzmożenie eksWreszcie czwarta przyczyna nego z kryzysem gospodarki wąska baza surowcowa. Kraj portu. W tym kierunku zmie- powstała w wyniku trzech po- kapitalistycznej przedwrześnio nasz n^e dysponuje wszystki- rza polityka gospodarcza rzą- przednio wyliczonych przyczyn wej Polski, jako też z dzisiejszy surowcami, jakie są potrzeb du. Środki inwestycyjne w o- polega na tym, że możliwości mi trudnościami gospodarczymi ne d^a naszych zakładów pra- becnym planie pięcioletnim są naszego eksportu są przejścio- wielu krajów kapitalistycz- by' Dla naszych hut potrzebne lokowane z takim obliczeniem, - • są wielkie ilości rudy. Wydo- aby przynosiły możliwie naj-bycie rudy w kraju stale się szybciej efekty produkcyjne, zwiększa. kosztem dużych na- Aby wzmóc eksport przy je kładów inwestycyjnych, jed- dnoczesnej stale zwiększającej nak krajowe, odkryte dotych- sję konsumpcji wewnętrznej, . ... . , , , . czas i eksploatowane zasoby należy odpowiednio zwiększyćZasadnicza rozmca polega na ne urzędy, których me można rudy są za małe na nasze p0_ Drodukcjp w tym właśnie tym, ze nasze trudności wym- posądzić o zamiary przedsta- trzeby. Musimy więc rudę im- tkwi cała tajemnica naszych kają na tle rozwoju gospodar- wiania gospodarki kapitalisty- portować? Musimy również im- trudności gospodarczych. Roz ki narodowej Polski, do po- cznej w ujemnym świetle. portować 90 proc, paliw płyn- wiązanie tego zagadnienia o- wstama tych trudności przy- Na obszarze, jaki zajmowała riych, gdyż mimo wielkich na- czyszczą drogę rozwoju na- czymły się rożne błędy w na- Polska przedwojenna, wydo- kładów na poszukiwania geolo szej gospodarki z przeszkód, szej polityce gospodarczej. Po- bycie węgla kamiennego przed giczne, nie znaleźliśmy nafty w jakie spiętrzyły się na niej w lityka ta zawsze jednak pierwszą wojną światową, tj. większej ilości w naszej ziemi, ostatnich latach, a szczególnie sprzyjała rozwojowi gospodar- w 1913 r., wynosiło 41 min. Musimy importować bawełnę, ostro w 1956 roku.czemu kraju i — jako taka — ton. Poziom ten nigdy nie zo-była polityką słuszną, przynio stał osiągnięty przez Polskę NieOClZOWną pOt?ZGDQsła narodowi wielkie korzy- przedwrześniową, z wyjątkiem_________________________• J _ v r* _ •

ści. . 1929 roku, w którym, wskutek przestrzeganie dyscypliny finansowejW Polsce przedwojennej, strajku górników angielskich Tu chcę wskazać na drugą polepszenie sytuacji życiowej przy systemie gospodarki kapi nastąpił wzrost eksportu poi- przyczynę trudności w naszej pracowników, można odpowie talistycznej, trudności i kryzy- skiego węgla do Anglii. W in- gospodarce, mianowicie na dzieć, że dalsze możliwości w sy gospodarcze nie wynikały z nych latach wydobycie węgla wielki i nie planowany wzrost tym zakresie uzależnione są rozwoju gospodarki w kraju, kształtowało się niżej pozio- funduszu płac osobowych w całkowicie od stopnia i tempa lecz powstawały wskutek u- mu osiągniętego w 1913 roku. 1956 roku. wzrostu produkcji i obniżeniapadku tej gospodarki, wskutek I tak — w 1923 roku wy- y . w«v«:tkim wbdn.™ w *ej kosztów. Na pewno zosta-zwężania się produkcji. dobyto 36,1 min. ton węgla, w ’ . 5_letn:m zostałn -»»„*„ nie zrealizowany, a może «Przy wszystkich błędach na- 1926 r. — 35,7 min. ton, w 1928 p podniesienie płac realnych Przekroczony, wzrost płac reszej polityki gospodarczej pro roku - 40,6 min. ton, w 1929 Jred„io ó 30 pro? w ciągu 5- ?lnych 0 30 proc- w bleż^ce’dukcja przemysłowa — tak w 1Qku 46,2 min. ton, w 1932 jecja- Tymczasem fundusz płac 5-latce.dziedzinie dóbr konsumpcyj- roku — 28,8 min. ton, w 1934 za caIy 1956 r dJa robotnikóvv od j tycznia 1957 roku o-nych, jak też inwestycyjnych roku 29,2 min. ton, w 19J7 j pracowników umysłowych trzymali podwyżkę płac górni-— wykazuję przez wszystkie *oku 36,- min. ton, w 1938 wzrósł w porównaniu z 1955 r. cy. Od 1 marca br. przewidujelata Polski Ludowej stały, co ioku 38,1 min. ton. o 15 mld. tzn. o 16,3 proc, my ponadto podwyżkę placroku postępujący wzrost. innych podstawowych dla Szczególnie szybki był wzrost dla tych pracowników kolejniePrzytoczę kilka cyfr, które §osPodarki narodowej gałę- piac w u półroczu, a w listopa twa, których płace w ubieg- wymownie ilustrują stan go- zi.acb. Przemysłu obserwujemy dzie 1956 roku w porównaniu łym roku nie zostały uregulo- spodarki Polski przedwrześnio rowniez podobny jak w węglu z tym samym miesiącem 1955 wane, a od 1 maja br. — roz­stań rzeczy. r. wzrost płac wynosi ponad szerzenie Karty Hutniczej naProdukcja ropy naftowej 29 proc. Taki wzrost jest szyb pracowników hutnictwa, do- spadła z 1.114 tys. ton w 1913 szy niż możliwości gospodarki tychczas nią nie objętych. Na roku do 507 tys. ton w 1938 r. narodowej na dłuższą metę, początku II kwartału, praw- Produkcja surówki zmniejszy- pian n0 195g roR przewłdyl dopodobnie od 1 kwietnia, ma

JUŻ OSTATNIO MÓWIŁO pożyczki — to widzę je przede 
SIĘ W KRAJU 1 ZAGRA- wszystkim w realizacji zasady: 
NIC A? pomóż sobie sam, a wówczasJeśli chodzi o perspektywy pomogą ci inni.

Władza ludowa nie będzie 
handlowała

suwerennością państwa i narodu

wo mniejsze niż potrzeby im- nych.
Niech krytyka błędów przeszłości 

ma charakter twórczy

Polska potrzebuje kredytów 
i przyjmie kredyt od każdego 
państwa, o ile warunki udziele­
nia tego kredytu będą wyłącz­
nie handlowe. Chcemy wziąć, aby później oddać. Oddamy więcej niż weźmiemy, gdyż za kredyt trzeba płacić odsetki. Odsetki mogą być jedyną za­płatą za kredyt. Wolne i suwe­renne państwo, jakim jest Pol­ska, nikomu nie ofiaruje za kre dyt innej zapłaty.Czy na takich warunkach Polska może otrzymać kredyty z krajów kapitalistycznych — tego nie wiem. Wiem tylko, że na innych warunkach kredytu nie przyjmie. Jeśli kredytodaw ca będzie kierował się tylko ko rzyściami gospodarczymi, które winny być udziałem obydwu stron — a rozwój stosunków gospodarczych między państwa mi kapitalistycznymi a socjali­stycznymi jest jedną z najlep­szych form utrwalania pokoju i pókojowego współżycia naro­dów — to na pewno zgodzi się udzielić Polsce kredytu na wa­runkach przez nas stawianych. Jeśli natomiast przy pomocy kredytu chciałby osiągnąć inne cele, uzależniałby udzielenie kredytu od przyjęcia określo­nych warunków politycznych — to odpowiemy: Władza ludo­wa nigdy nie będzie handlowa­ła suwerennością państwa i na rodu polskiego.Wokół sprawy udzielenia Polsce kredytu przez państwa zachodnie robi się wiele szumu,

tak w kraju, jak i zagranicą. My czekamy cierpliwie, aby się przekonać, czy za tym szumem propagandowym o znanych ce­lach kry ją się również korzyst ne dla Polski możliwości kre­dytowe. Najbliższy czas powi­nien przynieść odpowiedź na to pytanie.Następne pytanie brzmi:
„CZY PARTIA ORIEN­

TUJE SIĘ, ŻE DOTYCH­
CZASOWE POCIĄGNIĘ­
CIA GOSPODARCZE NIE
ZAPOBIEGŁY MARNO­
TRAWSTWU ORAZ NIE­
UCZCIWOŚCI W PRODUK
CJI 1 BUDOWNICTWIEKierownictwo partii zdaje sobie sprawę, że w fabrykach i na budowach jest wiele róż­norodnego marnotrawstwa ma teriałów i surowców, prądu elektrycznego itp. Marnotraw stwo wynika częściowo z błę­dów popełnionych w polityce gospodarczej w minionym o- kresie, a częściowo z nie­dostatecznej walki o zniżkę kosztów, produkcji w poszcze­gólnych zakładach pracy. Wie my również, że w wielu za­kładach pracy mają miejsce różne formy nieuczciwości, jak świadomie fałszywe obli­czanie ilości wykonanej pracy w celu zwiększenia zarobków, łapówki, szczególnie w handlu i spółdzielczości pracy, a także szerokie kradzieże mienia pań stwowego, zwłaszcza w prze­myśle lekkim i budownictwie.

Wyplenić chwasty 
marnotrawstwa i nieuczciwości

wej 1 rezultaty 12-letnich o- siągnięć gospodarczych Pol­skiej Rzeczypospolitej Ludo­wej.W 1938 roku na 1 mieszkań­ca Polski przypadało produk- ,ła S1J 'o?/?1 czasie z ł-05° wał rezerwę na podniesienie byc również podniesione cji stali surowej 43 kg, a w ton do 879 tys. ton, stali z 1.67 poziomu płac o ok. 4 mld. zł. zasiłki rodzinne na dzieci 1955 r. 162 kg, produkcja wę- tys. ton do 1.441 tys. ton, wyro- szybszy wzrost płac przy rów 0 20 ,z miesięcznie na drugie gla wzrosła w tych porówny- walcowanych na gorąco z noczesnym szybszym wzroś- dziecko, o 35 zł na trzecie o 50walnych latach z 1054 kg do L244 tys. t1°Qn„d.°ł t0,74 tys- \°nn’ cie dochodów wsi był możliwy zł> na czwarte 1 dalsze dziecKo. 3.463 kg, energii elektrycznej cynku ze 19- tys. ton do do ^realizowania wskutek te- Uważamy, że zapowiedziane ze 106 kilowatów do 651 kilo- tys. ton, ołowiu z 45 tys. ton o go, ze produkcja mięsa i wyio podwyżki płac i uregulowanie watów, cementu z 38 kg do 140 *c.n;, .. ... , ków mięsnych przekroczyła dodatków rodzinnych na dziecikg, cegły ,z 54 sztuk do 100 . ,n,o°Z °bllCZi°n^ Z3j p^an 0 3 mld. złotych, inne jest bardziej celowe niż wypła-sztuk, mydła z 1,4 kg do 2 kg, *a 1909 .913 wynosiły średnio przemysły dostarczyły do han ta dalszych odszkodowań zatkanin bawełnianych z 9 m do ^2’4 Q z kektaia, zas takie sa- dlu ponadplanową produkcję roszczenia za ubiegłe lata i że21 m, tkanin wełnianych z 1,1 °]?bczenie J3,,/3 1 v ?a .około 5 mld. złotych, ponad w ten SpOsób roszczenia te zo1938 daje wynik 11,9 q, czyli to import artykułów rynko-następuje spadek o 50 kg z wych został przekroczony im do 2,8 m, tkanin jedwab­nych z 0,7 m do 3 m, papieru z 6 kg na 15 kg, cukru z 15 kg be^„ai.a; na 36,kgRolnictwo również wykazu- dał dodatkową masę towaro- Taki jest obraz stanu gospo- wą na 2 mld. zł. Ten dodatko wy import był możliwy prze­de wszystkim dzięki dewizo-darczego Polski kapitalistyczr
staną ostatecznie zlikwidowa­ne.

Szybszy niż możliwości gospodar­
cze wzrost funduszu plac i docho­
dów ludności wiejskiej pociąga za 
sobą konieczność dalszych cięć wie rozwói chociaż daleko słab no-obszarniczej _ ... „„„__ ...__—_____■-szy od rozwoju przemysłu i Podałem te cyfry nie dlate- „łał P°ZydZCX^ planie inwestycyjnym Pięciolatkinie zasDokaia w oełni wzro- S°< aby zachwycać się sukcesa- p,at,nj czeskim na oraz przesunięcia części srodkownie zaspokaja w pemi wzro Pnąrndnrki nlanowanei so- około 900 min. złotych. Jednak inwestycyjnych z przemysłu cięż-SalŁtycznei Do zachwytów zapasy towarowe w handlu kiego na przemysł lekki, konsump iest nam wszystkim daleko Po wzrosły niedostatecznie i na cyjny. inwestować można bowiem W 1938 roku przypadało na £7 rok 1957 mamy bardzo ograni- ty,1<o *yle« lle powstanie z global-1 mieszkańca Polski około 388 rń->nipp iaka 'istnip czone możliwości dalszych pod nel masy pr°dukcji po /aspokoje-jakosciową różnicę,jaka istnie- T h nnrllrrptlić mu potrzeb konsumpcyjnych. Nieje między dawnym, kapitali- wyzeK płac- irzeba Podkreślić, lA„nałf „nnminaó WS.ZP,

stu konsumpcji artykułów roi niczych £>rzez ludność kraju.
kg zboża produkcji krajowej, a w 1955 roku około 464 kg.

szenie funduszów zakładowych po­
zostających do dyspozycji samorzą 
dów robotniczych.

Prócz tego rodzaju marnotraw­
stwa, w wielu zakładach pracy ma 
miejsce niepełne wykorzystanie si­
ły roboczej. Sprawa znalezienia 
produktywnego zatrudnienia nad­
wyżki robotników winna stanąć w 
centrum uwagi rad robotniczych o- 
raz administracji zakładów.

Przy dobrej chęci i twórczej ini­
cjatywie można na bazie dostęp­
nych surowców organizować róż­
ną produkcję uboczną, można w 
niektórych zakładach lub poza ich 
obrębem zorganizować produkcję 
niektórych materiałów budowla­
nych, można w większości przy­
padków znaleźć produktywne za­
trudnienie dla zbędnej siły robo­
czej. Pierwszym krokiem do tego 
celu winno być ustalenie, ilu 1 ja­
kich robotników dany zakład po­
siada za wiele.

Idea samorządów robotni­
czych, bezpośredni współudział 
robotników w zarządzaniu 
swoim zakładem pracy na tym 
polega, aby na drodze zwięk­
szania produkcji, obniżania jej 
kosztów przez likwidację mar 
notrawstwa i brakoróbstwa, 
lepszą organizację pracy i peł 
ne zatrudnienie robotników 
osiągać główny cel — podnie­
sienie poziomu życiowego kla­
sy robotniczej.

Wszystkie wymienione i nie 
wymienione formy marnotraw 
stwa i nieuczciwości ludzkiej 
są groźną plagą w naszym ży 
ciu gospodarczym, stanowią po 
ważną zaporę w jego rozwoju.Jak usunąć tę plagę i zapo­rę?Kierownictwo partii i rząd wiele starań poświęcają temu, aby rozwijać naszą gospodar­kę narodową w sposób najbąr dziej korzystny i oszczędny. 
Wiele tu zależy jednak bezpo­
średnio od podstawowych or­
ganizacji partyjnych, od rad 
zakładowych i rad robotni­
czych, które mogą i powinny 
całkowicie wyplenić te chwa­
sty ze swoich zakładów pracy. 
Leży to w pełni w ich mocy. 
Z marnotrawstwem należy pod 
jąć zdecydowaną walkę, a nic 
uczciwość, która bogaci jed­
nych kosztem ubożenia dru­
gich nie powinna napotykać 
na pobłażliwość.

W zakresie walki z marnotraw­
stwem szczególnie doniosłą rolę o- 
degrać mogą i powinny rady robot­
nicze.

Likwidacja marnotrawstwa su­
rowców i innych materiałów w 
niejednym zakładzie pracy przy­
czyni się do znacznego obniżenia 
kosztów produkcji. To zaś z kolei 
wpływać będzie na płace, na zwiękmożna jednak zapominać, że wszei 

kie zmiany w proporcjach rozwoju 
poszczególnych gałęzi przemysłu i 
dziedzin gospodarki narodowej wy Wynikło ono nie tylko z pod magają zawsze d,uższeg0 okresu

że takie tempo wzrostu płacProdukcja mięsa i wyrobów ^iafSóTd^owTtoS ara możliwości gospo
mięsnych wzrasta w tym cza- kraj do upadku fruinyi a nową, darkl narodowej.sie z 2r+2 ’kg na q^>kr+ mle„3 socjalistyczną gospodarką, któ- -------------—- ------Z mrów na 352 nu y, j aj ra nkwjduje otrzymane w spad wyżek płac ustalonych przez z 92 sztuk na 1j2 sztuki, wełny Ru pQ kapitalistach zacofanie rząd ale i w skutek naruszenia Z tego, co powiedziałem, wy­że 130 na 360 gramów. gospodarcze kraju, podnosi go dyscypliny płac. Nie zaplano- nika, że wszystkie drogi zwal-Przytoczone liczby najwy- na coraz wyższy stopień rozwo wany wzrost płac jest wyni- czania trudności w naszym ży-mowniej ilustrują nasz rozwój ju j w tym olbrzymim, twór- kiem łamania dyscypliny finan ciu prowadzą do zakładów progospodarczy w ciągu 12 lat czym dziele spotyka się z róż- sowej przez setki i tysiące róż dukcyjnych. W kopalniach, hu-władzy ludowej. Są one naj- nymi trudnościami. Niekiedy ny<=h zakładów pracy. Dla go- tach i fabrykach wykuwa sięlepszym argumentem potwier- trudności te są natury obiek- spodarki, narodowej stwarza los klasy robotniczej i rozwójdzającym tezę, że obecne na- tywnej i uniknąć ich nie moż- to poważne niebezpieczeństwo, naszego kraju.sze trudności są trudnościami na, a niekiedy powstają też §dyz każdemu wzrostowi siły Zaiałem Wam wiecei czasurozwoju naszej gospodarki, a trudności natury subiektywnej, y^taki^m ^SSt udzielając odpowiedzi na pyta­nie jej zastoju lub cofania się, których przy prawidłowej po- towarzyszyć idKi wm wzrokijak to miało miejsce w Polsce myce gospodarczej można by- IB38* towarowej na rynku, nie sformułowane na wstąpię,przedwrześntowej. to uniknąć. Podałem te cyfry uz«0- Cała tresc tej odpowiedzi spro-Abv bliżej zobaczyć, jak wy również dlatego, aby wszelka ‘gębowanie rynku jest w peł wadza się w zasadzie do tego,glądała gospodarka kapitali- krytyka błędów przeszłości za- częściowo kosztem zapasów? C? pOwie’?zJałemZ13.711.1styczna w przedwojennej Pol- mykała się w ramach rzeczy- do zaburzeń ^“.7 iT.iel 'sce, przytaczam znowu kilka wistości wczorajszej i dzisiej- rvnklI dać sie zpnrhnać tan,cJ 1 lcpiej ~ oto dr°£a’ J»- cyfr. Dane liczbowe, które szej, aby nosiła charakter na droęę’ infiacji pieniężnej, ka Prowadzi do podniesieniaprzytoczę, pochodzą Z Roczni- twórczy, a nie demagogiczny, trzeba stanowczo przeciąć st°Py życiowej klasy robotni­ka Statystycznego z 1939 r., jak to, niestety, często obecnie wszeikje łamanic dyscypliny czej i całego narodu,czyli są opracowane przez daw ma miejsce.. . . finansowej. W trosce o to Nie ulega wątpliwości, że do
Koniecancść zlikwidowania trudności pSyw7ócrniaębank?wTnkyonk? szybszego przezwyciężenia na- ,i • t i -i • przywrócenia Dankowi kontro s h trudnosci gospodarczych

sprawą wszystkich ludzi pracy przyczyniłby się Wwiedni
< • stycznego przestrzeganie! dyscy irr,prjvf tnwarowv 7Przechodząc do odpowiedzi bblniczejn pliny płac w zakladach- W tej sprawie otrzymafem równa pytanie, jak rząd i o- ..a y, g_________ ______________ Plan na 1957 rok przewidu- nież pytania, które brzmią:

W samorządach robotniczych 
potrzebni ludzie uczciwi, 

z gospodarską inicjatywą

zamierzają zwalczać zaistniałe rządzie spoczywa obowiązektrudności gospodarcze, pragnę prawidłowego kierownictwa,przede wszystkim zaznaczyć, obowiązek opracowania najlep hgndlu zagranicznym _ da że pokonanie tych „rudnosci szych sposopow zmierzających ograniczone możliwości nonie jest/ tylko sprawą rządu i do zlikwidowania trudności. J podwyzek płac świad.partii, lecz także całej klasy ro Realizacja tego, co robić nale- p Qjy ,/ ____________________ ____ ży, aby osiągnąć postawiony so
j bie cei — jest wspólną sprawą, Dlatego też na pytanie, jak 

Nr 8 — str 2 J wspólnym zadaniem partii, partia i rząd wyobrażają sobie

je niewielki wzrost produkcji, uwzględniając trudności „CZY PRZEWIDZIANA 
JEST POŻYCZKA 1 Z JA­
KIEGO KRAJU?

00 MOŻEMY DOWIE­
DZIEĆ SIĘ W SPRAWIE 
'UDZIELENIA POŻYCZKI 
GOSPODARCZEJ POLSCE 
PRZEZ USA, O KTÓREJ

Są ludzie, którzy dopatrują się trudności w rozwoju i działalności samorządów robot niczych w obowiązujących przepisach administracyjnych. Nie ma nic łatwiejszego, jak zniesienie niesłusznego prze­pisu. Nie w przepisach admi­nistracyjnych tkwią trudności pracy i rozwoju powstających coraz liczniej samorządów ro­botniczych. Tylko taki samo­rząd robotniczy będzie dobrze pracował, który — po pierw­sze składać się będzie z ludzi uczciwych, o głębokim poczu­ciu społecznym i zarazem po­siadających gospodarską ini­cjatywę, i po drugie — potrafi wychować całą załogę w du­chu zasad socjalizmu, potrafi wpoić w nią przekonanie, że mienie społeczne jest mieniem każdego robotnika, że zakład pracy, w którym pracuje, jest jego własnością i zarazem własnością społeczną, państwo wą. Im większy będzie sto­pień tego zrozumienia wśród załogi, tym lepiej będzie roz­wijać się produkcja, tym łat­wiej będzie osiągać cele, któ­re przyświecają idei samorzą­dów robotniczych.

Praca samorządów robotni­czych może rozwijać się tylko w oparciu o żywą działalność polityczną załóg. Największe obowiązki w tym zakresie cią­żą przede wszystkim na pod­stawowych organizacjach par­tyjnych i na całej partii. Tylko taki samorząd robotniczy jest twórczym elementem budowy socjalizmu w Polsce, który za dewizę swojej działalności przyjmuje zasadę polepszenia bytu robotników' na drodze zwiększenia produkcji i obni­żenia jej kosztów7. Ten cel przy świecał naszej partii, kiedy za leciła klasie robotniczej budo­wę samorządów jako demo­kratycznej formy zarządzania zakładami pracy.Ze sprawą samorządu robot niczego wiąże się następne py tanie, które brzmi:
„CZY PARTIA 1 RZĄD

SA ISTOTNIE PRZEKO­
NANE, ŻE WPROWADZA­
NY OBECNIE W POLSCE
JUGOSŁOWIAŃSKI MO­
DEL GOSPODARCZY (RA­
DY ROBOTNICZE) SPEŁ­
NI SWE ZADANIE I CZY

(Ciąg dalszy na str. 6)
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Rozmowa w Środzie

Kandydatek ze znajomością tańca „jazzowego" poszuki­
wał w Warszawie kabaret „Klaps". Zgłoszeń wpłynęło 
90. Do ostatniej eliminacji komisja zakwalifikowała 28

kandydatek. ,
Zaczyna się ostatnia próba... CAF — fot. Matuszewski

----- Chwileczkę uwagiIKILKAChcemy Sejmu pracu­jącego. Tylko taki Sejm wykona swe zadania nie tylko reprezentanta, ale przede wszystkim wyra­ziciela woli mas, nie tyl­ko mechanizmu do zatwier­dzania dekretów, lecz prze­de wszystkim żywego twór c y praw Rzeczypospolitej Ludowej.Przełomowe VIII PlenumKC PZPR sprawę tę posta­wiło jasno. I zgodnie z od­czuciem narodu.Wyliczmy — nie siląc się na wyczerpanie — kilka
Zatopek rezygnuje
ze startów

Wczoraj powróciła do Moskwy 
reprezentacja Związku Radziec­
kiego na Igrzyska Olimpijskie w 
Melbourne. Wraz ze sportowcami 
radzieckimi przyjechali do Mos­
kwy zawodnicy Albanii, Bułgarii, 
Węgier i Czechosłowacji, którzy 
udadzą się stąd w dalszą podróż 
do swych krajów.

Trzykrotny zwycięzca olimpijski 
na XV Igrzyskach Olimpijskich w 
Helsinkach w r. 1952, Czechosło- 
wak Emil Zatopek oświadczył 
wczoraj w Moskwie, że w przy­
szłości nie weźmie już udziału w 
żadnym biegu i wycofuje się z 
czynnego życia sportowego.

Jak wiadomo, Zatopek po prze 
prowadzonej w tym roku operacji 
przepukliny nie osiągnął przewi­
dzianej formy i w Melbourne pod 
czas startu w maratonie zajął do­
piero szóste miejsce.

(PAP)

Samotnie
na dwuosobowej łodzi
przez oceanNiemiecki lekarz i badacz oceanu, dr. Lindemann prze­płynął ciągu 76 dni Atlan­tyk na małej dwuosobowej żaglć wce. Podróż rozpoczęła się 20 października w Las Pal mas, a zakończyła 4. bm. w Ameryce Środkowej, w St. Thomas.Samotną wędrówkę między kontynentami odbył dr. Lin­demann już po raz drugi. Po przednio żeglował na łodzi murzyńskiej, wyżłobionej z jednego pnia drzewa.Obecnie śmiały żeglarz ma zamiar płynąć dookoła Ame­
ryki Fołudniowej.

GWARANCJIspraw, których realizacja gwarantuje, iż taki właśnie, pracujący najwyższy organ władzy państwowej w y - bierzemy 20 stycznia.Po pierwsze więc — do­konując wyboru spośród kandydatów przedstawio­nych na liście Frontu Jed­ności Narodu zagwarantu­jemy możliwie najlepszy w istniejącej sytuacji i możli­wie najbardziej odpowiada­jący woli wyborców skład Sejmu. Rzecz w tym, by na ławach poselskich zasiedli ludzie o szerokich horyzon­tach, zorientowani w skom­plikowanych zagadnieniach polityki wewnętrznej i mię­dzynarodowej, w rozlicz­nych problemach ekonomi­ki, kultury, oświaty...Po drugie — Sejm pracu­jący, zgodnie z propozycją Władysława Gomułki, tzn. Sejm zbierający się i czę­ściej, i na dłużej, oraz dzia­łający bez przerwy poprzez komisje sejmowe — odbie- rze w stopniu decydującym z rąk Rady Państwa i Rady Ministrów inicjatywę usta­wodawczą. Mniej będzie ad hoc przygotowywanych de­kretów, a więcej wszech­stronnie przeanalizowanych, troskliwie zbadanych ustaw sejmowych,
Po trzecie* — powołanie partyjnych zespołów posel­skich (frakcji parlamentar­nych) w miejsce dotychcza­sowych wojewódzkich (wie- lopartyjnych) zespołów po­selskich przyczyni się do par lamentarnej gry politycz­nych sił socjalizmu. Kon­frontacja poglądów zespo­łów poselskich różnych stronnictw na forum sejmo­wym da w wyniku taką działalność Sejmu, która bę­dzie odpowiadała najszer­szym rzeszom społeczeństwa.
Po czwarte — powołanie (i to proponował Władysław Gomułka) Najwyższej Izby Kontroli, podporządkowanej Sejmowi, oraz Trybunału Stanu i Trybunału Admini­stracyjnego (to propozycja Str. Demokrat.) da Sejmowi możliwość wglądu i bezpo­

„Złapać” w obecnej chwili kandydata na posła celem przeprowadzenia rozmowy jest — jak się okazało — rzeczą niełatwą. Przerzucają się oni wszyscy z wioski do wioski, z miasteczka do miasteczka, by spotkać się z wyborcami. Wczesnym rankiem znalazłem Jana Izydorczyka w Środzie i przerywając mu śniadanie za­rzuciłem pytaniami.— O ile zostanę posłem bę­dę walczył, aby Sejm jako najwyższy organ władzy pań­stwowej i wyraziciel woli na­rodu pełnił swą konstytucyjną rolę ustawodawcy i najwyż­szego kontrolera, aby stał się prawdziwym „demokratyzato- rem” naszego życia społeczne­go, politycznego i gospodar­czego. Przebywając od dłuż­szego czasu w terenie widr:ę dosyć wyraźnie, że z demokra­tyzacją i decentralizacją nie jest wcale tak dobrze, jakby się mogło wydawać. W wielu dziedzinach naszego życia słuszne założenia programowe pozostały na razie tylko sło­wami; nie nadano im jeszcze właściwej treści w czynach. A przecież program został na VIII Plenum uchwalony po to, żeby go wcielać w życie.— Jako wieloletni ambasa­dor w NRD i Rumunii ma pan zapewne wiele do powiedzenia na temat polityki zagranicz­nej?— Tak, to szczególnie waż­ny problem. Jeździłem trochę po świecie i znam trochę te zagadnienia. Z tych też wzglę­dów — o ile będę wybrany — chciałbym pracować w komi­sji spraw zagranicznych i z tej pozycji wraz z innymi po­słami sprawować kontrolę —

średniej kontroli nad dzia­łalnością Rady Państwa, rzą du i ich organów, prawo ba­dania i wyrokowania o le­galności aktów władz admi­nistracji państwowej.Nie w wyliczaniu zresztą rzecz. Bo przecież mówić można o wielu innych gwa­rancjach. Powiedziałbym, że najlepszą gwarancję tego, że Sejm PRL II kadencji bę­dzie takim właśnie, jakim go widzieć chcemy — jest samo społeczeństwo. W ostatecz­nym rozrachunku — jak do­wiodła tego niedawna prze­szłość — od nas przecież za­leży, czy posłowie przez nas wybrani będą spełniać swo-, je posłannictwo zgodnie z naszą wolą. W tym też sen­sie od posłów zależy, na ile przyszły Sejm będzie pracu­jącym, tworzącym i przybli­żającym przez to samo ten ideał demokracji socjalisty­cznej, który rodzi się na­szym wspólnym wysiłkiem. Myślę także, iż już ostatnie sesje starego Sejmu zapo­wiedź takiego właśnie no­wego Sejmu ze sobą nio­sły...Tak czy inaczej — po­przedni Sejm zawiódł. Po­wiedzmy więc sobie i to, że jego wady nie tylko ze skła­du wynikały. Prawda, dziw ny to był Sejm, skoro wię­cej w nim było statystów, więcej skrzynek zażaleń niż parlamentarzystów. Praw­da, Sejm był skrępowany, niewiele miał do powiedze­nia.Owszem. Wiadomo: meto­dy poprzedniego okresu. schematyzm, dogmatyzm... Oczywiście. Ale — gdyby tak sięgnąć głębiej? Gdyby zastanowić się, jakie to za­łożenia legły u podstaw o- wej nieszczególnej praktyk’ sejmowej, polegającej na wysłuchiwaniu i akceptowa niu?
Henryk RUDZKI

zwłaszcza nad handlem za­granicznym. Wyborcy znają zapewne komunikaty radiowe i prasowe o sprowadzeniu z zagranicy maszyn, które do dziś nie są wykorzystane, co kosztowało nas miliardy zło­tych. Wielkie to marnotraw­stwo! Dziedzinę handlu zagra­nicznego trzeba usprawnić i uporządkować. Tej właśnie pracy chciałbym się poświęcić w przyszłej kadencji Sejmu.— A jeśli chodzi o repre­zentowanie Wielkopolski na forum sejmowym?— Jak wiecie, jestem Wiel­kopolaninem z pochodzenia i urodzenia. Pracowałem na naszej ziemi zawodowo i spo­łecznie przez wiele lat. W mi­nionym okresie narosło tu wiele przegięć i mankamen­tów’ — szczególnie na wsi. In­teresują mnie sprawy rolne, przemysł terenowy a zwłasz­cza materiałów budowlanych, który może — moim zdaniem — wiele produkować dla po­trzeb krajowych i lokalnych. Należy zatem wykorzystać wszystkie drogi prowadzące do ożywienia tej gałęzi przemysłu miejscowego a więc i drogę sejmową. Jestem za tym, aby na terenie Sejmu posłowie łą­czyli się nie jak dotychczas w zespoły wojewódzkie, ale w kluby według przynależności partyjnej. Wtedy będzie moż­na opracowywać wspólne kon cepcje polityczne i gospodar­cze i występować z inicjatywą na sesjach. Natomiast na miejscu, w województwach, posłowie winni współpraco­wać ściśle z komisjami poro­zumiewawczymi stronnictw i organizacji społecznych ce­lem rozwiązywania proble­mów miejscowych i w razie potrzeby stawiania ich w Sej­mie lub w komisjach.— Może by tak coś o sobie, Panie Ambasadorze? Przy­puszczam bowiem, że nie wszy scy wyborcy w okręgu jaro­cińskim Pana znają.— No cóż. 50 lat żyję na świecie. Urodziłem się we wsi Kępa Mała w powiecie średz- kim. Jako młody chłopak straj kowalem ńa majątku obszar- niczym no i zostałem wyrzu­cony z pracy. Pojechałem do Berlina i tam, pracując w fa­bryce metalurgicznej, zetkną­łem się z ruchem rewolucyj­nym. Na kilka dni przed wy­buchem Powstania Wielkopol­skiego wróciłem do rodzinnej wsi. zapisałem się do pow­stańczej kompanii organizo­wanej w Kórniku i z nią ra­zem brałem udział w walkach o wolność...
Z dalszego toku opowiada­

nia wynika, że nasz obecny 
kandydat już w roku .1920 
wstąpił do Komunistycznej 
Partii Polski i zaangażował się 
czynnie w pracy politycznej. 
Wkrótce też został aresztowa­
ny i osadzony po raz pierw­
szy w więzieniu. Później pra­
cował jako górnik w kopalni 
„Czeladź’’, skąd usunięto go 
za działalność polityczno- re­

Wśród polskich pisarzy

Julian Przyboś — wicepre­
zes Zarządu Głównego Zwią­
zku Literatów jest jednym z 
czołowych poetów polskich. Je 
go tomik wierszy pt.: „Póki my 
żyjemy" wydany w Lublinie w 
roku 19fó był pierwszą publi­
kacją poetycką wydaną w wy­
zwolonej Polsce. „Piszę mało, 
ogłaszam jeszcze mniej — 
stwierdza autor — co dwa — 
trzy lata ukazują się moje 
szczupłe książki z wierszami 
lu.b rozprawkami poświęcony 
mi poezji i sztukom plastycz­
nym".

IV zbiorku zatytułowanym 
„Czytając Mickiewicza" ukazał 
się esej tego autora o trzech 
liry kuch Mickiewicza pt. „Trzy 
wizje".

IF 1956 r. wyetano zbiór po­
etycki pt. „N ajmniej słów" a w 
roku bieżącym PIW wyda to­
mik poezji zatytułowany 
„Chleb i róże". Tomik będzie 
zawierał wiersze napisane w 
trzech ostatnich latach. W ro­
ku bieżącym ukaże się też dru 
gie wydanie antologii pieśni lu 
dowej ,,.Jabłoneczka" i antolo­
gii przekładów poezji Ił. M. RU 
kego.

Wydawnictwo Literackie w 
Krakowie zaproponowało J. 
Przybosiowi wydanie esejów pi 
setnych w ciągu ubiegłych lat. 
Zbiór ten zawierać będzie pra­
wie wszystko, co napisał poeta 
orozą, prócz studiów o Mickie 
wiczu.

CA? 9 fot. Dąbrowleckt

wolucyjną. W 1925 roku zajął 
się już tylko nielegalną pracą 
partyjną, kierując kolejno 
wieloma okręgami organiza­
cyjnymi. Wielokrotnie bywał 
aresztowany i wtrącany do 
więzień (łącznie 15 lat).

Ta opowieść mimo woli 
wzrusza. Kto kiedykolwiek, 
choćby na krótko, był zam­
knięty za ponurymi murami, 
doskonale wie jakie więzień 
musi przechodzić udręki, a 
równocześnie, jak wiele może

Jan Izydorczyk

wtedy przemyśleć. Jak wiele 
siły woli potrzeba, aby za­
chować zdrowie i hart ducha, 
aby się nie załamać i zostać 
wiernym idei. Ze znanych mi 
faktów wynika, że Jan Izy- 
dorczyk pozostał tym, kim był 
od swej młodości, to jest 
twardym, nieugiętym komu­
nistą.Po powrocie z niewoli, od lipca 1945 roku był Jan Izy- dorczyk przez 3 lata I sekre­tarzem KW PPR w Poznaniu. Znają go z tego okresu Wiel­kopolanie, pamiętają jak czynnie uczestniczył w od­budowie życia społecznego i gospodarczego. Piastował on mandat poselski do Krajowej Rady Narodowej i do. Sejmu Ustawodawczego, a podczas ostatniej kadencji reprezento­wał w Sejmie okręg leszczyń­ski. Nasz obecny kandydat na posła jest od 1930 roku bez przerwy członkiem Komitetu Centralnego partii.Rozmawiał:

K. JAZWIECKI

Nie notowane wydarzenie:
Morderstwo 
w ReylqavjkuJak donoszą z Reykjaviku, po raz pierwszy od 12 lat po­pełniono w poniedziałek mor­derstwo w Islandii. 25-letni mężczyzna zabił, przypusz­czalnie na tle miłosnym, 19-letnią dziewczynę. Mor­derstwo zostało dokonane w pobliżu stolicy Islandii Rey- kjaviku.

i TANIEC
Lepieszyńskiej

i oczarował 
Poznań

W ubiegły poniedziałek 
odbył się w auli 

UAM wielki koncert „skła 
dankowy“ z udziałem soli­
stów radzieckich i pol­
skich. Największe zaintere 
sowanie publiczności wzbu

I
dzała sławna para tance­
rzy teatrów moskiew­
skich: Lepieszyńska i Pre- 
obrażeński. Ale również 
skrzypaczka Świetlana Wa 
/ szencewa okazała się nie- 
przeciętną wirtuozką swe­
go instrumentu. Akompa- 

i niował pianista Włodzi­
mierz Kudriawcow. Z du­
żą satysfakcją artystyczną 
zobaczyliśmy bodaj że po

I
 raz pierwszy na poznań­
skiej estradzie dwie znane 
wszystkim warszawskie so 
listki radiowe: wioloncze­
listkę Halinę Kowalską i 

; pianistkę Tatianę Woyta- 
i szewską.

J Powyższy typ progra- 
' mów bywa stosowany w 
} Związku Radzieckim. Cho- 
: dzi tu o przyciągnięcie do 
| sztuki jak najszerszych

I
 rzesz słuchaczy, którzy po­
śród rozrywkowych utwo­
rów Moszkowskiego, J. 
Straussa i Ponsa („Estrel- 
lita“!) przyzwyczajeni by­
wają do wysłuchania tak- 

J że muzyki poważnej, a 
i więc Skriabina i Meniteis- 
ż soli na (I część „Tria d-

I
moll" na skrzypce, cello i 
fortepian). Osobiście wołał 
bym w takim repertuarze 
widzieć bardziej troskliwą 
i celową linię repertuaro­
wą — miast pstrokacizny 
stylów. Np. w I części utwo 
ry poważniejsze, a dopiero 

, w II cz. lżejsze.
O Oldze Lepicszyńskiej 

; i Włodzimierzu Preobrażeń 
( skim można by pisać wie- 
i le.

Kreacje Lepicszyńskiej 
f jako komsomołki w „Świet 
i lanie“ Klebanowa (1939 r.) 

i „Kopciuszka" w feerii Pro

i
kofiewa (1945 r.) przeszły 
już do historii baletu ra­
dzieckiego. W odróżnieniu 
od bardziej lirycznych ta­
lentów Ułanowej i Siemio 
nowej — Olga Lepieszyń­
ska porywa temperamcn- 

v tern swego tańca, pełnego

I
' niezwykłej werwy, ekspre­

sji, radości życia („Wiosen 
nc wody" Rachmanino­
wa). Podstawą sztuki ar- 

j tystki jest fenomenalna 
< technika, stojąca niekiedy 
; wprost na granicy akro­

bacji, („Walc" Moszkow­
skiego).

’ Każdy z wykonanych 
! tańców był przykładem in 
! nych umiejętności solistki,

I
 równie swobodnie czującej 
się w stylu klasycznym 
(„Don Kiszot" MinkusaJ 
jak i charakterystycznym 

j (groteska o „Huzarze i 
< dziewczynie, którą uciska 
( trzewik" Tabarowskiego.)

!
 Próbką wyjątkowego zmy 
shi aktorskiego była scena 
„Ślepa dziewczyna", gdzie 
udało się Lepieszyńskiej 
stworzyć wręcz niesamowi­
ty nastrój i wcielić w tra­
giczną postać ludzką (gra 
mimiczna twarzy i rąk). 

i Świetnym partnerem mo 
j skiewskiej primaballeriny 
| był Włodzimierz Preobra- 
; żeński — także wybitny 
I majster w swojej specjal­

ności.
Atrakcją wieczoru stały 

się także występy muzy­
ków radzieckich i polskich. 

( I tak Świetlana Waszence- 
( wa zaimponowała grą 
I skrzypcową — pełną wir- 
[ tuozowskiej brawury, ogni- 
' stości rytmicznej i wiel- 
; kiej bezpośredniości („Rap 
\ sodia" Władigcrowa i 
i „Fantazja" Bizeta - Sarasa 
1 tego). Wszystkim solistom 
( radzieckim akompaniował 
} W. Kudriawcow, muzykują

!
cy z naturalną żywiołowoś 
cią.

Precyzją gry i pełnym to 
nem wiolonczelowym ujęła 
sobie słuchaczy Halina Ko 

I walska. Spośród popisów 
i Tatiany Woytaszewskiej 
5 wyróżnimy jej subtelnie 
j podany „Nokturn" Skria- 
{ bina (na lewą rękę) oraz 
i starannie odtworzone par- 
. tic fortepianowe w „Polo 
) nezie na cello" Chopina i 
< „Trio d-moll" Mendels- 
j sohna.
) Kazimierz Nowowiejski



„Postulaty wasze 
będą wnikliwie rozpatrzone

przez partię i rząd“
- powiedział inżynierem i technikom mm, Spychalski

W dniu wczorajszym odbyta się w Poznaniu wojewódz­
ka konferencja przedkongresowa inżynierów i techników 
z Wielkopolski, której głównym celem było sformułowa­
nie aktualnego programu działania w dziedzinach wyma­
gających najpilniej uzdrowienia gospodarczego i wska­
zanie konkretnych sposobów dokonania zmian w meto­
dach pracy i organizacji produkcji...

W czasie konferencji zgło­
szono wiele cennych wnio­
sków, które po rozpracowa­
niu przez specjalnie powoła­
ną komisję, przedłożone będą 
łącznie z innymi postulata­
mi wielkopolskiego środowi­
ska technicznego (opubliko­
wanymi ostatnio na łamach 
,,Głosu“) na III Kongresie In 
żynierów i Techników’ Pol­
skich.

Jak zapewnił obecny na 
pierwszej części narady, a o- 
wacyjnie witany przez zebra- 
nych, minister obrony naro­
dowej, kandydat na posła do 
Sejmu gen. Marian Spychal­
ski, zgłoszone postulaty będą 
wnikliwie rozpatrzone przez 
partię i rząd.

Na naradzie obecni byli 
również: minister oświaty 
Bieńkowski i I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
Wincenty Kraśko.

Uczestnicy narady posta­
nowili powołać przy Zarzą­
dzie Wojewódzkim NOT Ko­
mitet Techniczno-Gospodar­
czy, z udziałem przedstawicie 
Ii wszystkich dziedzin życia 
gospodarczego. Do głównych 
zadań Komitetu należeć bę­
dzie reprezentowanie stano­
wiska inżynierów i techników 
z woj. poznańskiego we wszy­
stkich istotnych sprawach 
technicznych i gospodar­
czych oraz inicjowanie posu­
nięć organizacyjnych i tech­
nicznych zmierzających do 
uzdrowienia gospodarczego.

(1)

Bo radnych
i członków 
komisji rad naród owych
w woj. poznańskim

Wśród aktywu, który czyn­
nie uczestniczy w kampanii wy 
borczej do Sejmu, nie może za­
braknąć radnych i członków 
komisji z naszego wojewódz­
twa...

Zwracamy się zatem z go­
rącym apelem do wszystkich 
radnych i członków komisji, 
aby spiesznie zgłosili swoją 
pomoc w terenowych komisjach 
porozumiewawczych stron­
nictw politycznych i organiza­
cji społecznych.

Przed wyborami społeczeń­
stwo nasze powinno być przez 
radnych zapoznane z progra­
mem Frontu Jedności Narodu, 
który zawiera część naszego 
wojewódzkiego programu dzia­
łania. jaki uchwalony został 
na ostatniej sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu.
Uważamy za swój obowiązek 
jako radni Wojewódzkiej 
Rady Narodowej prosić wszyst 
kich radnych na naszym 
terenie, aby w kampanii wy­
borczej do Sejmu PRL zna­
leźli dla siebie takie miejsce 
wśród wyborców, aby ci z kolei 
mogli stale zwracać się do rad­
nych z zapytaniami i wątpliwo­
ściami, jakie mogą się wyłonić.

Myślimy, że słusznym będzie, 
aby bezpośrednio przed wybo- I 
rami radni wezwali swoich w.v . 
borców do udziału w wyborach i 
po to, aby jak najwięcej obywa I
tell poparło swoim głosem pro- i 1 oLyi
gram dalszego rozwoju Ojczyz- ! J
ny uchwalony na VIII Plenum i 
Komitetu Centralnego PZPR.

Radni
Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Poznaniu

Kongres nauki

Dr Stanisław Andrzejewski Czesław Bednarek Stanisław Gancarz Henryk Jankowski Leon Józefowiak Jan KajStanisława Kanikowska Prof. Józef Kwiatek Ks. Leon Leja Eugeniusz Paukszta Prof. Z. Pietuszczyński Antoni Rymaniak Adam Skowroński Inż. Antoni Świerczewski Feliks Woźniak Anna Zdrojewska

(Inf. wl.)
Jutro, w piątek, 11 bm. roz- 

pocznie w Warszawie swe ob­
rady zgromadzenie ogólne Pol­
skiej Akademii Nauk. Przewi­
dziany jest referat prof. Łu­
życkiego o udziale Polski w 
Międzynarodowym Roku Geo­
fizycznym. referat organizaeyj 
no-spr&wozdawczy sekretarza 
naukowego PAN — prof. Ja­
błońskiego oraz dyskusja. Od­
będą się również wybory no­
wych władz Polskiej Akademii 
Nauk.

Spodziewany jest udział w 
obradach przedstawicieli nauki 
z innych krajów.

(K. RZEM.)

Na zdjęciu: Nurek wraca na pokład łodzi ratowniczej po zbadaniu położenia statków 
zatopionych w Port Saidzie. Fot. — CAF

Własne
elektrownie
zbudowali chłopi
w nowosądeckimJózef Jawor ze wsi Floryn- ka, pow. Nowy Sącz, jest me­chanikiem — samoukiem. Od dawna nosił się on z zamiarem wykorzystania miejscowego po toku do... oświetlenia domów swej wsi. Sam opracował pro­jekt ujęcia wody potoku oraz budowy małej siłowni.Pomysł Jawora spotkał się przychylnym przyjęciem miejscowych rad narodowych. Jawor za uzyskaną pożyczkę zrealizował swój pomysł, wcią gając siły potoku do pracy dla oświetlenia gromady. Od szeregu miesięcy obraca się turbina w małej elektrowni przemyślnego chłopa, dostar­czając światła kilkunastu do­mom Florynki.Za przykładem Jawora po­szli również chłopi z innych wsi powiatu Nowy Sącz. Małe siłownie wodne zbudowano lub buduje się w Rytrze, Piw­nicznej, a ostatnio również w Wierchomli. (PAP)

Problemy • Polemiki • Dyskusje • Problemy • Polemiki • Dyskusje

w państwowych gospodarstwach rolnych
Rolnictwo wielkopolskie istnienie rad robotniczych człowieka, że nie tylko nie żą- 

zawsze przodowało w kraju, ułatwi czy utrudni werbunek da jego usunięcia, ale wręcz 
Mamy więc pełne prawo żą- najlepszych rolników na sta nie zgadza się na mianowanie

nowiska kierowników gospo- osoby energicznej i stanowczej 
darstw? A przecież dobry kie Proponuje się kompromisowy 
równik gospodarstwa, to je- projekt: rada robotnicza może 

wiać zaś j*e powinni praktycy den z warunków podniesienia tylko w tym wypadku wystą- 
i naukowcy. Jako pracownik produkcji i rentowności. ' pić z wnioskiem o zmianę kie- 
państwowych gospodarstw 7 wiPioletniei nraktvki wv rownika- *dy udowodni, że za rolnych wysuwam następu- nlka £ <lobryJ ^erowynife u’ winił on z prayczyn sutnektyw-

dać usuwania skutków nie­
właściwych metod zarządza­
nia i gospodarowania. Sta­

jące tezy:
• Ustalić ceny płodów rolnych 

proporcjonalnie do cen produktów 
przemysłowych.
• Zwerbować najlepszych fa­

chowców na stanowiska kierow­
ników gospodarstw.

• Zainteresować produkcją za­
łogi gospodarstw.

• Zwracać glebie roczną równo 
wartość wyeksploatowanych z 
niej składników pokarmowych.

Robotnicy rolni nie stoją 
dziś na uboczu. Włączają się 
w nurt pracy dążąc do odno 
wy i naprawiania błędów w 
gospodarowaniu. Mogą oni 
przyczynić się efektywnie do 
podniesienia produkcji rolnej 
nie tylko swą pracą, ale także 
radą i doświadczeniem. W 
tym celu tworzymy w całym 
kraju, przy każdym gospodar 
stwie rolnym (PGR) rady ro 
botnicze ze znacznymi upraw 
nieniami. Jestem jednakże

mie zmobilizować robotni­
ków. będzie więc i dzisiaj w 
stanie tak ustawić zespołowe 
kierowanie gospodarstwem, 
by praca wiązała się harmo­
nijnie w łańcuch produkcji. 
W jakim wypadku mogłyby 
powstać zgrzyty? Tylko wów­
czas, gdy projekt statutu ra­
dy robotniczej nie rozgrani­
czałby ściśle kompetencji 
kierownika od kompetencji 
rady. W tym celu proponuje 
się słusznie, aby funkcje, u- 
prawnienia i obowiązki rady 
robotniczej obejmowały nastę 
pujące sprawy.

nych nierentowność gospodar­
stwa.

Gruntownie należałoby również 
przemyśleć zadania rady dorad­
czej wyłonionej przez radę robot 
niczą na okres roku. To ciało do 
radcze winno co najmniej raz na 
miesiąc odbyć zebranie razem z 
kierownikiem, wysłuchać sprawo 
zdania, zapoznać się z projektami 
przedyskutować je i ustalić wytycz 
ne na następny miesiąc. Aby unik­
nąć jałowej dyskusji — co, nieste­
ty, dotychczas w gospodarstwach 
często się zdarzało — podstawą ob 
rad winny być wskaźniki produk 
cyjne gospodarstwa ustalane na 
bieżąco na podstawie ksiąg.

Dlaczego wskaźniki produkcyj 
ne? Czy one są konieczne? Prze 
cięż tyle lat obywały się gospo 
darstwa bez nich? Znowu odpo 
wiedź prosta: bez kalkulacji nie 
może być mowy o rentowności.

CZY WYDAWAĆ
5 000 dolarów?

(Inf. wl.)
250 kg. żeliwa i stali, 12 ło­

żysk kulkowych i silnik elek­
tryczny o mocy 1.5 KW po­
trzeba dla wyprodukowania 
jednej maszyny do zamykania 
puszek konserwowych. Koszt 
produkcji 30 000 zł. Maszyny 
takie importuje nasz „Poii- 
mex” z zagranicy w cenie 
około 20 000 rubli tj. 5 000 do­
larów za sztukę. Tymczasem 
cennego wydatku dewiz moż­
na uniknąć przez... produkcję 
w kraju. Jest bowiem w Poz­
naniu zakład ślusarski, jedy­
ny zresztą w Polsce produ­
kujący tego rodzaju urządze­
nia. Jego właściciel, stary 
wielkopolski rzemieślnik, ob. 
Wojciech Frąckowiak jest wy­
bitnym specjalistą w tej dzie­
dzinie.

Jak sam oświadczył, pragnie 
dla naszego przemysłu do­
starczać takie maszyny. Wy­
słał nawet w tej sprawie 
pismo do Ministerstwa Drob­
nego Przemysłu i Rzemiosła 
oferując swoje usługi. Nieste­
ty od listopada ub. roku nie 
raczono ob. Frąckowiakowi 
odpowiedzieć. (zm)

Korzyści i obowiązki

Rada robotnicza zbiera się 
raz na kwartał i na pierw­
szym zebraniu wybiera ze 
swego grona dwóch lub
trzech członków wchodzą- ponieważ zamierzamy nareszcie
cych w skład rady doradczej, rentowność uzyskać — i to jest 

Rada robotnicza co kwar- głównym celem wszelkich zmian 
przeciwny wszelkim nieprze- tał wysłuchuje sprawozdania y,usln\y stworzyć podstawy do kai 
myślanym pociągnięciom w kierownika o przebiegu prac, porównlwTzT np*
tej dziedzinie. Trzeba nam o wynikach produkcyjnych i p'
się poważnie zastanowić jak zadaniach na okres bieżący,
skoordynować w praktyce a każdy z jej członków ma 
działalność rady z pracą kie prawo stawiać wnioski odnoś 
równika gospodarstwa. Czy nie aktualnych sposobów go- 

=— ' .......... -.............. * — spodarowania.

Wygrał

„CHEMLEI MUłE“

Po uchwałach VIII Plenum, po pierwszych 
zarządzeniach władz, stwierdziliśmy w 

jednym z artykułów niezaprzeczalny fakt re­
habilitacji rolnictwa. Wysunęliśmy wówczas 
tezę, że aby osiągnąć zamierzony cel, musimy 
poczynić dalsze kroki. Bez tego trudno byłoby 
sobie wyobrazić poprawę sytuacji na wsi. Po­
stępując konsekwentnie, te dalsze kroki już 
poczyniliśmy. Do najważniejszych zaś zaliczyć 
należy ogłoszoną wczoraj wspólną uchwałę 
władz centralnych PZPR i ZSL. Zawiera ona 
wytyczne i wskazówki dla władz wykonaw­
czych i według tych wytycznych potoczy się 
niewątpliwie praca klubów poselskich w no­
wym Sejmie, ze wszystkimi dodatnimi skutka­
mi dla gospodarki narodowej.

Omawiane tu wytyczne w sprawie polityki 
rolnej wskazują, że ich realizacja będzie 
sprzyjać wszechstronnemu wzrostowi produk­
cji rolnej. Zaopatrzenie gospodarki chłopskiej 
w odpowiednią ilość środków produkcji i w 
kredyty, usunięcie przeróżnych ograniczeń dla 
większych gospodarstw, bezwzględne prze­
strzeganie w praktyce prawa własności, wol­
ny obrót ziemią, ogólna obniżka obowiązko­
wych dostaw zboża, złagodzenie stopnia pro­
gresji i zwolnienie gospodarstw do 2 ha. 10 
proc, ulgi dla gospodarstw bezłąkowych, pod­
niesienie o 100 proc, ceny za zboże dostarczone 
obowiązkowo, zapewnienie zwiększenia dostaw 
materiałów budowlanych — wszystko to musi 
się przyczynić do intensyfikacji gospodarstw 
indywidualnych i spółdzielczych. To zaś ozna­
cza realność wskaźników wzrostu dla głów­
nych działów produkcji rolnej — roślinnej i 
hodowlanej.

W konkretnej sytuacji naszego województwa 
sprawa wygląda tak: wprowadzenie w życie 
uchwały WRN o zastosowanie przedwojennej 
klasyfikacji gruntów złagodziło znacznie po­
przednie niesprawiedliwości w wymiarze

świadczeń rzeczowych. Obecnie — po zrealizo­
waniu wytycznych wczorajszej uchwały — roi 
nictwo wielkopolskie (bez PGR-ów) obowiąza­
ne będzie dostarczyć ze zbiorów 1957 roku o- 
koło 250 tys. ton zboża, zamiast 361.700 ton w 
roku 1956. Obniżka znaczna. Gdy dodamy o 100 
proc, podwyższoną cenę za obowiązkowo do­
starczone zboże, oraz obniżkę o 8 proc, progre­
sji podatkowej, to wieś skorzysta bardzo dużo.

Rolnictwo będzie więc dysponowało większą 
sumą pieniędzy na zakup maszyn, narzędzi i 
materiałów budowlanych, których dostawa już 
została zwiększona. Na przykład w I kwartale 
1956 r. mieliśmy do dyspozycji: cementu 9.540 
ton — obecnie 21.000 ton, tarcicy iglastej i li­
ściastej 9.480 m;;, — obecnie 15.220 m‘, surowca 
iglastego i liściastego 3.110 ms — obecnie 
19.150 mf itd. Dodać trzeba, że WZGS posiada 
sygnały, iż w następnych kwartałach dostawy 
będą sukcesywnie zwiększane.

Ale uchwala PZPR i ZSL mówi również o 
zaległościach wsi w zbożu, żywcu i podatku 
gruntowym, które powinny być zrealizowane, 
bo od tego zależy dalszy rozwój gospodarki 
narodowej. Zaległości wielkopolskiej wsi za 
1956 rok wynoszą np. w zbożu 60 tys. ton i w 
podatku gruntowym ok. 65 milionów zł. Rolni­
cy powinni wyciągnąć z tego właściwe wnio­
ski.

Jest pewne, że wszyscy mieszkańcy wsi 
szczerze popierają zachodzące u nas przemia­
ny polityczne i gospodarcze, przyjmują z nie­
kłamaną radością uchwały i zarządzenia na 
ich korzyść, ale z drugiej strony wieś powinna 
również popierać te przemiany czynem, tj. wy­
równać zaległości państwu oraz wziąć 20 stycz 
nia gremialny udział w akcie wyborczym. Bę*- 
dzie to najlepszy — naszym zdaniem — wyraz 
czynnego poparcia słusznych zamierzeń partii 
i rządu.

Kazimierz JAŻWIECKI

ile kosztują nawozy sztuczne w sto­
sunku do uzyskiwanych ilości ziar­
na, względnie ile kosztuje wypro­
dukowanie jednego litra mleka, 
jednego kila żywca, kwintala zbo­
ża, itp. Bo dotychczas nikt tego 
nie wie. Gospodarujemy po prostu 

Praktyka wykazuje, że nowy na ślepo.
kierownik popełnia zawsze błędy Dalszym zadaniem rady do- Z o " pó1 ł właści- radczej tQ przygotowa„je z
wosci gleby na obszarze danego ‘ H
gospodarstwa, w takim wypadku R°ncern roku gospodarczego 
radzenie się załogi poprzez radę na plenum rady ro-
robotniczą względnie radę dorad- botniczej; W sprawie przezna­
czą zagwarantuje gospodarstwu czenia wygospodarowanych zy- 
wyniki produkcyjne. Robotnicy sków oraz zaciągnięcia kredytu 
pracujący często od dziecka na da i określenia jego wysokości W 
nym gospodarstwie znają każdą wypadku deficytowej gospo- 

glebie i m°Sa ustrzec kie- darkL Poczucie odpowiedzial­ności za własne decyzje w tych sprawach spowoduje wśród robotników świadomość, że są 
Odnośnie sposobu upraw istnie współgospodarzami swego war- 

je bowiem tyle subtelnych odchy- sztatu pracy< Ta świadomość
ciwych czasem decyzji w zmiano- 
waniu.

leń, że na pewno dobra rada ro­
botników ustrzeże kierownika od 
niejednego błędu. Kto gospodaro­
wał na różnych glebach wie do­
brze, że dopóki nie poznał danego 
typu gleby popełnił wiele głupstw 
uprawowych. A czy mamy dużo 
kierowników, którzy znają z prak 
tyki wszystkie typy gleb?

Czy Rada Robotnicza może coś 
istotnego wnieść do metod hodow­
lanych? Odpowiedź krorka: wielo­
letnie doświadczenie tnówi, że o 
hodowli decyduje na równi z kie­
rownikiem jego dobry lub zły 
szwajcar, owczapz, i lub chlew- 
mistrz. Wejście jednego z nich do 
rady doradczej uważać należy za 
konieczne. Niejedno / doświadcze­
nie może on przekąsić swym ko­
legom.Dalszy problem do rozważe­nia: Czy rada robotnicza mo-

zaś przyniesie im radość pra­cy, gdyż będą znać dokładnie jej efekty ^wyrażające się w plo nach i zyskach.
Odnośnie czwartej tezy, tj. zwra­

caniu glebie równowartości wy­
eksploatowanych z niej składni­
ków pokarmowych, ma polskie roi 
iiictwo wiele grzechów na sumie­
niu. Rabunkowa gospodarka, eks­
ploatowanie ziemi często dziesię­
cioletnie, uprawę bez nawożenia 
zielonymi nawozami, pociągnęła za 
sobą obecne katastrofalne skutki. 
Robotnicy rolni o tym błędzie za­
sadniczym dobrze wiedzieli i zaw­
sze byli takiemu gospodarowaniu 
przeciwni. Lecz niewiele mieli do 
powiedzenia. Obecnie w radach bę 
dą mieli nareszcie prawo wypowie­
dzenia swego zdania i współdecy­
dowania w tej dziedzinie.

O ustaleniu cen płodów rolnych
Że wystąpić do władz przełożo- proporcjonalnie do cen produktów
rych z wnioskiem o usunięcie 
lub przeniesienie kierownika? 
Tu kryje się pewne niebezpie­
czeństwo. Bo znane są wypad­
ki, że załoga przyzwyczaja się 
do kiepskiego kierownika, ale 
z gruntu łagodnego i dobrego

przemysłowych oraz zrównaniu za- 
irobków pracowników rolnych z 
'przemysłowymi wypowiedzą się, 
miejmy nadzieję, nasi robotnicy 
rolni.

Mgr Jan ZIELEWIC Z
Zjednoczenie PGR Szamotuły

Kulminacyjnym punktem im­
prezy „Zgaduj Zgadula — Tele II arszawa" był konkurs, który 
przyniósł zwycięzcy nie byle ja 
ką nagrodę... samochód Chcvro 
i et de Luxe, IF finale znalazło 
się pięciu laureatów konkursu 
„Ja wiem wszystko". Zwycię­
żył (zdobywając 40 punktów 
na 50 możliwych) — Stanisław

Pietrasiewicz
A o zdjęciu: zwycięzca konkur­

su na estradzie.
CAF - fol. Kubiak



Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanego oborowego z dwoma posyłami poszukuje zaraz Gospodarstwo Rolno Urbanie, 
pow. Oborniki. Mieszkanie nowe 2-pokojowe z 
kuchnią przygotowane. Warunki płacy i usług 

'wg układu zbiorowego pracy. K24
5 inżynierów-mechaników zatrudni natychmiast 
państwowe przedsiębiorstwo w Poznaniu. Wy­
magane kwalifikacje: studia techniczne oraz 
praktyka w zakresie montaży urządzeń trans­portu bliskiego. Poszukiwani również pracow­
nicy na wyjazd i na miejscu. Wynagrodzenie 
zgodne z układem zbiorowym pracy w budow­
nictwie. Ponadto poszukujemy kalkulatora war­
sztatu mechanicznego z długoletnią praktyką. 
Oferty składać w Biurze Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K48.
4 tokarzy i 2 palaczy do zwykłych pieców zatrud­
nią Zakłady Naprawy Sprzętu Drogowego w 
Poznaniu, ul. Wrzesińska 18/36 (naprawy głów­
ne walcy i maszyn parowych). Warunki do o- 
mówienia w dziale kadr. K62
Mgr. inż.-architckta lub inż.-arch. z praktyką 
zatrudni Poznańskie Biuro Projektów Sieci 
Elektrycznych Poznań, Stary Rynek 97/100. —
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. K65
Kwalifikowanego pracownika branży elektro­
technicznej i radiotechnicznej na stanowisko 
kierownika sekcji zatrudni zaraz przedsiębior­
stwo handlowe w Poznaniu. Oferty z życiory­
sem kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K66.
Kowali zatrudni zaraz Poznańska Fabryka Ma­
szyn Żniwnych Poznań - Starołęka, ul. Pstrow­
skiego 1. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
kadr.______________________ _ K83
Portier potrzebny zaraz na 12 godz. (godz. 2,60 
zł). Zgłoszenia osobiste: Wojew. Zjednoczenie 
Budownictwa Wiejskiego — Zarząd Sprzętu i 
Transportu w Poznaniu, ul. Bałtycka 10. K84

KUPIMY NATYCHMIAST

MASZYNY
SZEWSKIE

dublówkę. czyszczarkę, 
walce do walcowania skó­
ry. sztancę ręczną. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla K63.

Nauka
Tańców nowoczesnych, ludo­
wych wyucza Szczurkówna. 
Poznań Marcinkowskiego 2a, 
parter. 2524óg

OGŁOSZENIA OSOBNE

Praca

Kursy pisania na maszynach 
organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek 
PRL Poznań ul. Chełmoń­
skiego 7. tel. 653.11. Za­
miejscowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych.

 246g

Dystynkcje, patki munduro­
we. strażackie, lainicze I 
PKP, kołnierzyki mundurowe 
nylonowe, daszki do czapek, 
tarcze szkolne na rękawy po­
leca: W. S. M. Poznań, ul. Ży­
dowska przy Starym Rynku.

498g

Dostawcy na konfekcję mło­
dzieżową poszukiwani. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 284g.
Rencista, palacz centralnego 
ogrzewania. z rędziną, dobrą 
opinią, poszukuje dozorstwa z 
mieszkaniem. Posiadam do 
zamiany ładny pokój (cen­
trum). Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 366g.

Uczni w naukę malarstwa 
przyjmę. Raczyński. Poznań. 
Dąbrowskiego 92. 410g
Foszukuję przedstawicieli 
przyjmujących zamówienia na 
obrazy treści religijnej i kraj­
obrazy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 41 lg.
Ślusarza narzędziowego do­
brego fachowca przyjmę za­
raz. Zgłoszenia: Poznań. Gar 
bary 51, warsztat elektrotech­
niczny. __________ 412g
Hafciarka na bluzki, ręczny i 
maszynowy haft potrzebna 
zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 42lg.
Gosposia z referencjami po­
trzebna zaraz. Warunki dobre. 
Poznań. Chełmońskiego 4 m. 
3, od godz. 12—15. 439g
Potrzebny człowiek do koni. 
Poznań, Piątkowa 62. 440g
Starszą panią do dwójki ma­
łych dzieci przyjmę. Poznań. 
Gąsiorowskich 8 m. 5, 445g

Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań. Mickiewicza 27 m. 7.

362g

Łóżeczko dziecięce, niklowe 
z włosianym materacem sprze 
dam. Adres wskaże Biuro °- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
nr 50lg.___________ __

Kupno
Maszynę do szycia, możliwie 
wpuszczaną kupię. Poznań. 
Fredry 8a m. 5. 25448g

Kupię barak i drzewo na szop 
kę. Poznań Garbary 67a m. 
9.___________________ 330g
Pianino markoure kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­

czewskiego 3 dla 433g.___
Kupię (siiaping - strugarkę) do 
metalu i tokarnię. Poznań. 
Findera 37, warsztat. 435g
Lodówkę około 200 litr, ku­
pię. Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
nr 467g.
Kupię samochód osobowy 
„Warszawa". Zgłoszenia: Po­
znań, tel. 658-05 od godz. 8 
do_15.________________ 469g
Kupię pianino krzyżowe z pły­
tą metalową. Zgłoszenia: Po­
znań Inżynierska 11 m. 39, 
tel. 19-24. 470g

Ekspres do parzenia kawy 
kupię. Wiadomość: Nater Po­
znań. Obronna 4 m. 2. 481g

Sprzedam maszynę wiedeńską 
„Meda II" do robienia swe­
trów. Adres wskaże Bfuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
nr 514g.___
Samochód _ reklamówka ,,Mer 
cedes" zamienię «a osobo­
wy. Poznań Dąbrowskiego 80, 
tel. 627-04.________ 528g
Ciągnik „Hanomag'' 55 KM, 
2 przyczepy po 12 ton. w do­
brym stanie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swłer 
czewskłego 3 nr 530g.
Sprzedam tapczan i łóżeczko 
dziecięce, stół, stoliczek z 
krzesełeczkiem. Poznań, Mic 
kiewicza 24 m. 8 Polowczyk.

538g

Lokale
Poszukuję mieszkania do re­
montu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
65g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
na dwa mieszkania — 3 po­
koje z kuchnią oraz 1 pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dia 
294g.

Pomoc palacza, salowe oraz pielęgniarki po­
trzebne natychmiast. Zgłoszenia: Szpital Miej­
ski im. Fr. Raszei w Poznaniu, ul. Mickiewicza 
2. ______ K85
Inżyniera wzgl. technika z branży samochodo­
wej na stanowisko kierownika technicznego 
przyj mie od 1 lutego 1957 r. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Transportu i Sprzętu Budo­
wlanego w Poznaniu, Na Podgórniku 1. Reflek- 
tanci wykazać się winni co najmniej 5-letnim 
stażem zawodowym. Zgłoszenia kierować nale­
ży do dnia 18. 1. 57 r. pod w. w. adresem. K93
Palaczy do kotłów wysokoprężnych, pom. pala­
cza, robotników i tapicera zatrudni zaraz Szpi­
tal Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, ul. Szkol­
na 8/12. Warunki płacy do omówienia w sekcji 
kadr Szpitala. K96

Ucznia kowalskiego przyjmę 
zaraz. Poznań. Dąbrowskiego 
60 — warsztat. 45 lg

Do sprzątania przyjmę — kil­
ka godzin tygodniowo, godzi­
ny. wiek. płeć, kondycja obo_ 
jętr Poznań, tel. 645-96, od 
godz. 14—16._________  47lg

Potrzebny pomocnik kowalski 
1 uczeń, Poznań Główna 40.

474g
Gospodyni do samodzielnego 
prowadzenia domu lekarza na 
tychmiast potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 477g.

Kupię silnik, skrzynię biegów 
do remontu oraz dyferencja* 
do „Opla-Supra" 2,5 1. Ofer­
ty z podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
'dla 490g. 
Kuplę blachę czarną i z pu­
szek, odpady ścinki grubo­
ści 0,15 do 0,2 Jeżewski, 
Poznań Za Bramką 7 m. 5.

679g

Sprzedaż

Sprzedam kombinezon futrza­
ny (lotniczy). Poznań Ostró­
wek 17/18 m. 15. 261g
Samochód „Hanomag-Kurier" 
sprzedam. Poznań Źródlana 
32. 461g

Mieszkanie 3-pokojowe z ku­
chnią. ogródkiem samodzielne 
(Łazarz) zamienię na miesz­
kanie z przyległym lokalem 
handlowym w śródmieściu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 308g.
Oddam w dzierżawę garaż 
(samochód motocykle). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew. 
skiegp 3 dla 310g.

Zamienię w najpiękniejszej 
dzielnicy Wildy 3 pokoje kom 
fortowe, samodzielne. I pię­
tro na lokal frontowy z 1 du 
?vm pokojem w centrum mia_ 
sta. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 313g.

Dnia 7 stycznia 1957 zmarł w Poznaniu nasz sumienny, 
ofiarny i pracowity Kolega, śp.

Henryk Wagner
członek P. S. P. „Przewoźnik'* w Poznaniu

ur. dnia 25. C. 1925.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 10 bm. o godz. 15 

z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała w Poznaniu, przy 
ul. Bluszczowej.

Zarząd Rada Nadzorcza
Koleżanki I Koledzy

Pomocniczej Spółdzielni Przewozowe] „Przewoźnik"

Rękawlcznlków z maszynami 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
493g,________ ____________

Pomec domową zatrudnią. Po­
znań. Dzierżyńskiego 6la m. 
15. K118
Stolarz potrzebny. Poznań, 
Kozia 21 stolarnia. 513g

w Poznaniu

Dnia 7 stycznia 1957 zmarł po krótkich, łecz cięż­
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż. nasz ukochany i nigdy niezapomniany oj­
ciec, syn. brat i szwagier, śp.

Wincenty Chruśtek
przeżywszy lat 48.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz. 10.50 
z kaplicy cmentarnej na Junlkowie.

0 bolesnej stracie zawiadamia
w ciężkim smutku pogrążona

żona z dziećmi I rodzina

t

Dnia 7 stycznia 1957 zmarł po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie mój ukochany mąż, nasz najdroższy i nigdy 
niezapomniany ojciec, teść i dziadek, śp.

Stefan Burchardt
przeżywszy lat 62. »

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek. 10 bm. o 
godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała.

0 bolesnej stracie zawiadamiają 
łona z dziećmi, synowa, zięć i wnuczęta

Poznań Świerkowa 12. 786g

Sprzedam 2 przyczepki moto­
cyklowe lekkie od „Victorii“ 
350 ccm oraz DKW, po 3000 
zl. Henryk Wierteł, Sarbia, 
pta Popowo Kość., pow. Wą­
growiec. 486g
Silnik elektryczny pierścienio. 
wy 25 kW. 38o Volt sprze­
dam. Poznań, tel. 636-73. 
______________________492g
Siatkę parkanową ocynkowa­
ną polecam. Poznań. Dzier­
żyńskiego 268, sklep. 505g

Zamienię mieszkanie 3-pokojo 
we z kuchnią, łazienką, kole­
jowe (Jeżyce). II ptr.. na po­
dobne 2-pokojowe prywatne 
(Jeżyce. Łazarz). Oferty Biu. 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dia 321g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne na 2 mieszkania 
mniejsze, oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
324g.

Pokój z kuchnią, padające się 
na Bkleo. warsztat zamienię 
na podobne na piętrze. Ofer. 
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 327g.

Dnia 9 stycznia 1957 r. zmarł .opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najukochańszy ojciec, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 84g śp.

Ignacy Swierkowski
emer. nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarza w Kościanie.

O bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

Kościan. Poznań. Września. 836g

Dnia 7 stycznia 1957 r. zmarł śp.

Wincenty Chruśtek
długoletni ceniony pracownik 

Poznańskiego Przeds. Elektryfikacji Rolnictwa

przeżywszy lat 48.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 oddanego pra­
cownika oraz serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci.'

Dyrekcja
R100

Rada Zakładowa

Dnia 7 stycznia 1957 zmarł po krótkich cierpieniach 
nasz długoletni współpracownik Warsztatu Mechanicz­
nego, przeżywszy lat 62, śp.

Stefan Burchardt
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika 1 kole­

gę, pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek 10 hm. o 

godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.
O tym zawiadamiają

Pracownicy PZPO Im. Komuny Paryskie]
825g

t
Dnia 26 grudnia 1956 zasnął w Bogu po ciężkich cierpieniach, 

nój najukochańszy mąż, nasz najtroskliwszy i ukochany tatuś 
>raz ukochany syn, brat, szwagier i wujek, śp.

Edward BeiniPogrzeb odbędzie się w piątek 11 stycznia 1957 r. o godz. 15.15 kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
O bolesnej stracie zawiadamia

żona z dziećmi i rodzina770g

Zamienię mieszkanie 1-lzbo- 
we samodzielne w śródmie­
ściu na większe. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0. 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 339g.

Odstąpię pokój na lokal han­
dlowy względnie gabinet le­
karski. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
331g.______________________
Zamienię sklep 25 m* z ok­
nem wystawowym (Stare Mia­
sto) oraz pokój z używaniem 
kuchni przy Rynku Wildeckim, 
na samodzielne 2 pokoje lub 
1 pokój z kuchnią. Peryferie 
niewykluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dlą 34Sg,___________________
Zamienię samodzielne, willo­
we mieszkanie — duży pokój 
z kuchnią (Podolany). na 2 
pokoje z kuchnią, dzdelnica 
obojętna. Warunki do omó­
wienia. Poznań - Podolany, 
Czorsztyńska 18.________ 355g
Panienka pracująca poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro Ogło, 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
304g. __________________
Zamienię lł/i pokoju z kuch­
nią, łazienką, wspólne, na 
mieszkanie 2-pokojowe. samo 
dzielne w śródmieściu. Po­
znań Mostowa 2 m. 4.

'___________________ 369g
Zegarmistrz samodzielny, sa­
motny poszukuje pokoju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 371g.

Dwa pokoje z kuchnią, samo.1
dzielne pilnie poszukuję do 
remontu lub Po remoncie. Wa 
runki do omówienia, oferty 
Bmro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 457g._________
Zamienię mieszkanie 1 pokój 
z kuchnią, łazienką w śród­
mieściu na podobne 2 poko­
je.. Warunki d0 omówienia. 0- 
lerty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 480g3_____
Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
samodzielne, komfort dogod­
na komunikacja miejska (moż 
liwość wykorzystania pomie­
szczenia 40 m! na warsztat) 
na mieszkanie równorzędne w 
śródmieściu, tylko samodziel­
ne. Warunki do omówienia. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla_485g.______
Pokój z kuchnią samodzielne 
w Lesznie, zamienię na duży 
pokój w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 487g.

Kawaler poszukuje pokoju (25 
dni w miesiącu przebywa w 
terenie). Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
388g.______________________
Zamienię 2 duże pokoje z 
kuchnią, łazienką (śródmie­
ście )oraz samodzielny pekój 
na Wildzie, na 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 405g.
Poszukuję 2 pokoi z kuchnią 
do remontu. Poznań. Grudzie- 
niec 82 m. 3. 417g
Zamienię pokój z kuchnią sa­
modzielne (Sołacz) na dwa po 
koję samodzielne. Warunki do 
omówienia. Poznań. Grudzie- 
oiec 82 m. 3.__________420g
Inżynier samotny poszukuje 
pokoiu ewentualnie z wyży­
wieniem. Oferty Biuro Ogło. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
43Sg.____________________
Zamienię pusty pokój w Ino. 
Wrocławiu na podobny w Po­
znaniu. Inowrocław. Sienkie­
wicza 26 m. 1. 444g

Zamienię pokój 14 m* (Ła­
zarz) z używaniem kuchni i 
przynależności (1 osoba) na 
większe najchętniej samodziel 
ne lub poszukuję do remontu. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dia 459g. 
Pracująca studentka poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 462g.__________________
Lokalu na przetwórnię spo­
żywczą 60—120 m* poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 463g.

Zamienię 2’/» pokoju z kuch­
nią. łazienką, na Pogodnie, 
oraz 1 pokój z kuchnią, wygo 
dne na Górczynie na 4—41/?- 
pokojowe w śródmieściu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 472g.

ł
Dnia 7 stycznia 1957 zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najukochańsza córka, siostra, 
wnuczka, siostrzenica 1 kuzynka, w 23 roku życia, śp.

Janina Nowak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. o godz. 10 

z domu żałoby w Głuszynie.
W nieutulonym smutku i żalu pogrążeni 

rodzice, siostry bracia I rodzina
Poznań - Głuszyna. 699g

Wszystkim, którzy wzięli udział w‘ pogrzebie, złożyli 
wieńce i kwiaty oraz okazali duża szczerego współczu­
cia z powodu zgonu mojego męża. śp.

Mieczysława Zychowicza
serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ"
składa

żona
Książ Wlkp., w styczniu 1957. 520g

W dniu 7 stycznia 1957 r. zmarł śp.

Stefan Burchardt
mistrz Oddziału Mechanicznego 

Pozn. Zakładów Przem. Odzieżowego 
Im. Komuny Paryskiej

W Zmarłym straciliśmy wysoko cenionego, długolet­
niego współpracownika, którego nazwlskę łączy się 
trwale z rozwojem naszych Zakładów.

Dyrektor I Rada Zakładowa P. Z. P. 0. 
w Poznaniu

K117

t
Dnia 9 stycznia 1957 zasnęła w Bogu, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najdroższa, ukochana ciocia, 
babunia i prababunia, śp.

Stanisława Andersz
w 86 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. 0 godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań Wielkopolska 43 m 2
Wrocław, Lublin. , 7#yg

N ter n charo ości

Dnia 7 stycznia 1957 
zasnął w Bogu mój kocha­
ny mąż. śp.

Ludwik
Walaszyk

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek li bm. o go­
dzinie 12 z kaplicy cmen­
tarnej na Głównej.

W głębokim smutku 
pogrążona

żona
Poznań, Wszystkich Świę­

tych 3 m. 12. 771g

Kuplę parcelę. Oferty z poda­
niem ceny do Biurą ogłoszeń, 
SwierczewsKiego 31 dlą 489g.

Kuplę parcele w Poznaniu 
przy tramwaju od właścicie­
la. Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 503g.

Kuplę zaraz willę z ogrodem, 
barak nadający się na war­
sztat w Poznaniu lub Gnieźnie, 
może być przedmieście (do 
120 tys.) Informacji udzieli: 
Larus Szczecin. Krasińskie­
go 13 m. 6. ___ ____ K43
Sprzedam parcelę w Przeźmie­
rowie. Oferty Bturo Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 216g.

Parcelę pod budowę domku 
jednorodzinnego w Poznaniu 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 242g.

Zguby
Zgubiono kg, służbową nr 
545 wydaną przez PMRN w 
Pile, na uazwisko Zinaida Ste­
fańska Pila Marchlewskiego 
24. ‘____ 643g

Zgubiono legitym. związkową 
nr 108888 na nazwisko Roma­
na Wilczyńska, nauczycielka 
Szkoły Zawód, w Lesznie.

________________ 10482p
Zgubiona legitym. szkolną nr 
806558 w pociągu Głogów —- 
Leszno, na nazwisko Jerzy 
Maślanka. Poniec, Bojanow- 
ska 4. 10485p

Zgubiono legitymację Ubezp. 
Społecznej na nazwisko Maria 
Skrzypczyńska, zamieszkała 
Mosina, Budzyńska 12.

Kamienicę z dwoma sklepami 
całość wzgl polewę oraz kil­
ka will, parcel sprzedam 
Również poszukuję will par 
cel kamienic dla poważnych 
reflektantów. Metelski Po 
znań Czerwonej Armii 23.

414"
Większy obszar ziemi, blisko 
Poznania przy dogodnej ko­
munikacji kupię spiesznie. 
Krzesiński. Poznań, Świer­
czewskiego 1, tel. 513-67.
_____ __________ _____ 449g
Gospodarstwo 4l/s ha. blisko
Poznania sprzedam lub zamie­
nię na domek z wolnym mie­
szkaniem w Poznaniu lub na 
przedmieściu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3 nr 312g.___________
Sprzedam domek z garażami, 
ogrodem, nadające się na war 
sztaty w Śremie, cena 95 000 
zł. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 nr 
318g.______________________
Sprzedam parcelę 1 100 m*. 
pięknie położoną przy lesie 
(Puszczykowo — Mosina), o- 
płotowaną. zadrzewioną wo­
da. cena 30 000 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 322g._____
Parcelę kupię wprost od wła­
ściciela. Oterty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
338g._____________________
Oddam w dzierżawę 70 ha 
ziemi blisko Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swlerczew- 
skiego 3 dla 365g.__________
Sprzedam gospodarstwo 14 ha. 
budynki masywne 1 ha sadu 
przy Poznaniu, nadające się na 
ogrodnictwo. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 39Sg. 

Zgubiono świadectwo czelad­
nicze nr 41547. na nazwisko 
Rozalia Konieczna. Poznań, 
Dąbrowskiego 54 m. 7. 
_________ _________  333g
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czaini Społecznej. Jadwiga 
Teszner. Poznań Łukaszewi­
cza 15. _____________ 347g

Zgubiono legitymację służbo­
wą nr 4183. wydaną przez 
AM. Alina Francuzowicz, Po­
znań, Karwowskiego 22.
_________«5g

Zgubiłem portfel z wszelkimi 
dokumentami. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot doku­
mentów za wynagrodzeniem. 
Wawrzyn Kaczmarek. Swa- 
dzim. p-ta Przeźmierowo, pow. 
Poznań. 523g

Znaleziono obrączkę. Kerber, 
Poznań. Garbary 34 m. 3. od 
godz._17—19._________535g

Zgubiłam zegarek na rękę. 
Zgłoszenia: Liszka. Poznań, 
Łąkowa 17 m. 14. 646g

Różne
Przedstawicielstwa na wojew. 
katowickie poszukuje rzutki 
handlowiec. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 222g.___________
Z większą gotówką przystąpię 
do spółki w handlu lub wy­
twórni. ewentualnie oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
292g._____________________
Starsza, samotna nawiąże ko­
respondencję w celu wspólne­
go zaprowadzenia hodowli 
drobiu ogrodnictwa, krawiec, 
twa. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla nr 
10350p.__ ________________
Pianina, fortepiany remontu­
ję. strojenia, politurowania 
wykonuję. Betting. Leszno. 
Chrobrego 14. 10593p
Modelowe suknie wieczorowe
wykonuję w ciągu tygodnia. 
Poznań. 23 Lutego 7.

10595p

Willę z wolnym mieszkaniem 
lub dom handlowy w śródmie­
ściu z wolnym mieszkaniem 
kupię od właściciela. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew’- 
sklego 3 dla 400g. ___
Kuplę parcelę na Junikowie, 
Górczynie, do 30 000 zł. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 402g.
Sprzedam parcelę z budyn­
kiem gospodarczym nadające 
się na hodowlę. Poznań. Gni- 
dzieniec 82 m. 3. 419g

Domki, wille, Prznań, Mosi­
na. Wągrowiec. Szamocin. 
Włocławek, od 95 OOo zł. par­
cele: Poznań, Podolany, Sta- 
rolęka. Antoninek. Czerwonak. 
Jeżyce. Promno od 17 000 zł 
poleca Dutkiewicz. Poznań, 
Dzierżyńskiego 105. 434g
Parcele 1 100 m’ 1 1 300 mł 
tanio sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 443g.

Posiadam taksometr, końce, 
sję poszukuję wspólnika z sa­
mochodem. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 nr 315g._________________
Małżeństwu bezdzietnemu, re­
ligijnemu oddam dziecko na 
własne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 403g.

Przepisuję na maszynie wszel­
kie prace również w Języ­
kach obcych. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 415g. ______
Suknie ślubne, wieczorowe, 
wizytowe, balowe elegancko, 
gustownie szyję. Pracownia 
Krawiecka. Poznań. Gąsiorów 
skich 10.______________446g
Płaszcze damskie, pelisy, suk 
nie balowe, wieczorowe, wi­
zytowe według najnowszych 
modeli wykonuję szybko. Po­
znań. Słowackiego 17 m. 7.

458g

Kupię parcelę w Poznaniu, od 
właściciela do 20 000 zł. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla 479g.
Kamienice, domy handlowe, 
wille, domki jednorodzinne, 
parcele oraz gospodarstwa 
rolne poleca — poszukuje: 
Hinz, Poznań, Piekary 19. 
____________________ 4B2g
Kamienicę ze składami w do­
brym stanie centrum Pozna­
nia do jednego miliona oraz 
willę komfortową w- Kościanie 
z wolnym mieszkaniem, bli­
sko dworca, dla poważnych 
reflektantów poszukuję. Hinz, 
Poznań. Piekary 19. 483g

Parcelę willową na Winogra­
dach uzbrojoną. oparkaniona, 
z dużymi drzewami owocowy! 
mi sprzedam. Prącej, Poznań. 
Szymańskiego 8. 495e

Parcelę 1200 m* zadrzewioną 
8-letnfe drzewa owocowe, z' 
wolnym domkiem oraz rozpo­
czętą budową willi trzyooko- 
fowej z komfortem na Woli 
(dobra komunikacja) 130 000 
zł sprzedam. Hinz Poznań 
Piekary 19. 484g

Kołdry przerabiam. Poznań. 
Gajowa 4 m. 6a. 512g
Posiadam koncesję i takso, 
metr, poszukuję wspólnika z 
samochodem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 527g.

Matrymonialne
PBnna lat 34 posiadająca Śre­
dnie wykształcenie i samo­
dzielne mieszkanie w Pozna­
niu nawiąże kontakt z kultu­
ralnym panem, w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 381g.

Kawaler lat 26, wykształcony, 
nawiąże tą drogą znajomość 
z kulturalną pania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego _3^ dla 491g._______
Dwia wdowy bezdzietne lat 
45, niezależne, nawiążą zna­
jomość w celu matrymonial­
nym z panamj kulturalnymi 
do lat 50. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
509g.

Bezdzietny wdowiec, lat 51, 
rzemieślnik pozna samotną 
wdowę o ciemnych oczach, rze 
mieślnlczkę lub z kupiectwa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 587g

KeuaKcja. Poznań ul. Grunwaldzka 19 Teinfnnu. centrala 611-21 (łączy wszystkie działy) dz-ał S
Si- 648*85- 5faaMłąCZn0ŚC,: 657*,8; “^^tarz re* 
(nocny) 629.52. na«elny; 657-76; drukarnia

te.8'^ «1 Świerczewskiego nr 3
ćodz M ań zTa6!0, S°?Z 8~,6-3°: » soboty do
Sa. ' 2 ogłoszeń redakcja nie odpo-

zna”™1" Z>Hady OrafIcwt im- M Kasprzaka w Po-
_________ K-l 2



’ wyborcza •
Dwa dni temu w Poznań- ! 

skiej Wytwórni Papiero- ( 
sów, tuż przed rczpoczę- ; 
ciem spotkania załogi z kan <

< dydatami na posłów — za- )
< szło zabawne qui pro quo: ) 
( oto część zebranych wzięła i 
5 red. Łyszyka z PAP za kan ;

dydata; zaproponowano, by / 
, przemówił... Omyłka, oczy- }
• wiście, została wyjaśniona. / 
\ Na marginesie —- życzymy < 
} red. Łyszykowi i sobie, to i 
{ jest środowisku dziennika,r j' 
( skiemu Poznania, mandatu r
< w przyszłych wyborach... i• (w) j* * * ;
) t \ 
j Nowością będą reklamy • 
i świetlne na temat wyborów, < 
‘ Pojawią się one w najbliż ;> 
; szych dniach w Katowi- > 
? cach, Zabrzu, Gliwicach, By • 
i tomiu, Sosnowcu i Bielsku, 1
; Bardzo ciekawe. Pisze o ‘
> tym katowicka „Trybuna j
i Robotnicza". Ba. ale gdzie 1
> tam Poznaniowi do Biel- ;
j ska! (w) j* * * j

MOWA i
/ ...każdy będzie miał

I
 „Warszawę", <

każdy chłop pić będzie

kawę, /
$ każdy będzie miał kanarka, i 
S , \
j Wikt na rząd nie będzie 
| sarkał, ■

( ulicami miód popłynie, )
mleko, wódka, tudzież rosół, >
miejsce będzie zawsze

w kinie — •' 
TYLKO NA MNIE

DZISIAJ GŁOSUJ!.’ J 

WIRUS )

Rok więzienia

za pobicie
Przed Sądem Powiatowym 

dla m. Poznania stanęło o- 
statnio trzech młodych lu­
dzi — Marian Maciejewski. 
Tadeusz Kaczmarek i Fran­
ciszek Kaczmarek — oskar­
żonych o pobicie Sylwestra 
P.

W uzasadnieniu wyroku 
czytamy: W nocy z 5 na 6 
września Maciejewski i jego 
koledzy szli ulicą Kantaka. 
Kiedy mijał ich Sylwester 
P., oskarżeni bez żadnej przy 
czyny zatrzymali go, a na­
stępnie pobili, zadając mu 
szereg obrażeń. Napastni­
ków, którzy działali pod 
wpływem alkoholu, zaaresz­
tował patrol wojskowy. Sąd, 
biorąc pod uwagę jako oko­
liczność obciążającą oużąspo 
łeczną szkodliwość czynów’ 
oskarżonych, którzy wykaza­
li brak poszanowania god­
ności ludzkiej, skazał ich na 
rok więzienia z zaliczeniem 
tymczasowego aresztu.

Od wyroku tego, obrońcy 
wszystkich oskarżonych wnie 
śli wniosek o rewizję, tli

II

za
Na wczorajszym przedwy­

borczym zebraniu załoga 
..Stolarni Ludowej" Społdz. 
Przem. Ludowego i Artystycz 
nego w Poznaniu poparła 
kandydatury na posłów’ Fron 
tu Jedności Narodu. Spół­
dzielcy uznali za sprzeczne z 
pojęciem demokratyzacji i 
duchem Października, wszei 
kie nieodpowiedzialne wystą 
pienia domorosłych polityków’, 
nawołujących do skreślenia 
lub niegłosowania na kan­
dydatów Frontu i jako pró­
by podważania sojuszu wy­
borczego stronnictw’ politycz 
nych.

Wybór kandydatów’ na po­
słów: min. Spychalskiego,
min. Bieńkowskiego, sekreta 
rza KW Kraski i pozostałych 

i kandydatów7 Poznańskiego, 
daje nam gwarancję pełnej 
realizacji uchwał VIII Ple­
num — mówili dyskutanci. 
— Kandydatury te gwaran­
tują dobrą reprezentację 
Wielkopolski w Sejmie i o- 
bronę jej interesów, (ss)Fachowców nadal brak

Ponad trzysta wolnych etatów
w MHB i zakładach gastrenomśeznych

Mimo bardzo późnej pory mi­
nister Spychalski przybył je­
szcze we wtorek na umówione 
spotkanie do Klubu NOT. 
Szczera, serdeczna rozmowa ze 
środowiskiem poznańskich tech 
nikóia i ekonomistów trwała 
niemal do pierwszej w nocy. 
Na zdjęciu: minister Spychal­
ski przy toaście z prezesem 
NOT profesorem Olejnikiem.

Fot. Kazimierz Przychodzili

fi:II
iiji
Niepowtarzalna

Wieczór w naszej Operze, 
kiedy to Lucienne Boyer 
weszła na scenę — długo 
pozostanie w pamięci. Gdzie 
leży sedno sprawy, której 
na imię Sława, Powodze­
nie ?

Pani Lucienne śpiewa, a 
w śpiewie- tym jest jakaś 
niezwykła komnnikalyw- 
ność, wzruszająca i prze­
nikająca do uczuć, zwłaszcza 
kiedy owo spieszczone i tleli 
we „kamour" ma w sobie 
tyle ekspresyjnej treści!...

Oklaskiwaliśmy więc go­
rąco „błękitną śpiewaczkę". 
Niejeden z nas być może 
ze łzą w oku (skoro się pa­
mięta, że słyszało się panią. 
Boy er kiedyś). Ujęło nas 
swoim faęon d‘etre,, sposo­
bem bycia na scenie, tym, 
co się określa więzią z wi­
downią.

Recital jest świetnie przy 
gotowany jeśli chodzi o ilu 
strację muzyczną, o akom- 
pania-torskie tło. Przy for­
tepianie sam Georgc Lie- 
ferman, kompozytor wielu 
piosenek w aktualnym re­
pertuarze pani Boyer, daiej 
warszawski zespół składa­
jący się ze skrzypka Z. 
.Kolasińskiego, gitarzysty 
Cz. Malika, kontrabasisty 
Kurnatowskiego i perkusi­
sty L. Buchwińskieyo.

Konferansjerkę pro wadził 
TV. 1 V i eru sz -Kowa Iski.

(thn)

Samodzielny Oddział Za- trudnienia w Poznaniu za rejestrował około 280 osób, w tym 290 kobiet poszukujących pracy. Oczywiście, liczba nie- zatrudruonych jest znacznie większa (wielu szuka pracy
„na własną rękę").Dużo trudności muszą poko­nać pracownicy zwolnieni z administracji. Wprost kata­strofalnie przedstawia się sy­tuacja w dziedzinie zatrudnie­nia młodocianych. Pracy po­szukuje bowiem 59 dziewcząt, podczas gdy istnieją dwie wol­ne posady gońca.Jednocześnie obserwujemy, że w niektórych gałęziach go­spodarki odczuwa się brak kwalifikowanych sił. Np. ist­nieje zapotrzebowanie na 755 kwalifikowanych pracowni­ków, głównie palaczy, stolarzy, murarzy i tokarzy. Ponieważ w Poznaniu nie ma wielu chęt nych do tego rodzaju pracy — Oddział Zatrudnienia przyjmu je ludzi z prowincji.Przyczyna tego? Według o- pinii kierownika Oddziału Za­trudnienia duża w tym wina wielu zakładów pracy. Cechu­je je często bierność. Nie typu­ją one pracowników, nadają­cych się do przekwalifikowa­nia, nie porozumiewają się z innymi zakładami w sprawie możliwości zatrudnienia, nie organizują kursów szkolenio­wych.Zakłady najczęściej ograni­czają się do przedstawienia Oddz. Zatr. listy zwolnionych osób. Tak postąpiło ostatnio Zjednoczenie Budownictwa Wojskowego nr 28, zwalniając około 40 pracowników.Tyle o cieniach. Trzeba jed­nak podkreślić, że zrobiono pierwsze kroki w celu popra­wienia sytuacji.Otóż niektóre instytucje han dlowe i zakłady zbiorowego ży wienia zgłosiły zapotrzebowa­nie na ponad 700 osób zwolnio nych z administracji. Pracow­nicy ci zostaną przeszkoleni, a następnie otrzymają pracę u- mysłową lub fizyczną. I tak np. MHD zatrudni około 500 osób. Ogółem ze zgłoszonych 700 e- tatów, pozostało wolnych 337.Drugim posunięciem na wiel ką skalę będzie powstanie Po­znańskiego Woj. Przedsiębior­stwa Konfekcji i Galanterii. — Przewiduje się, że placówka ta zatrudni w bież, roku od 500 do 600 kobiet, zwolnionych z administracji.Należy dodać, że pracę moż­na znaleźć również w milicji
Bandrowska-Iurska!

W auli UAM 11 i 12 hm. o 
godz. 19.15 odbędą się dwa 
koncerty symfoniczne, w któ 
rych jako solistka wystąpi po 
kilkuletniej przerwie znako­
mita śpiewaczka Ewa Ban- 
drow/ka - Turska. Wykona 
ona koncert na sopran i or­
kiestrę — T. Kasserna. Po­
za tym usłyszymy w wyko­
naniu orkiestry symfonicz­
nej pod dyrekcją J. Wiłko­
mirskiego — uwerturę kon­
certową „Hebrydy" Mendels­
sohna oraz symfonię nr 100 
G-dur J. Haydna.

(jako funkcjonariusz lub kie rowca), a Wydział Zdrowia przyjmuje kandydatki do szkoły pielęgniarek. (ł)
liiior/impnu

Jutro o godz. 18. prof. Zygmunt
Nowakowski spotka się z inwali­
dami wojennymi oraz wdowami na 
Kzego miasta na zabraniu przedwy 
borczym, w sali Prezydium MRN 
przy ul. Armii Czerwonej.

Od 8 bm. Spółdzielnia Spożyw­
ców Organizuje kurs trykotar- 
atwa ręcznego w Poradni Tryko 
tarskiej przy ul. Dzierżyńskiego 
Pfi, a od 10 bm. kursy kroju i szy 
cia w Poradni i Krawieckiej przy 
ul. 23 Lutego 10.Prof. dr Edward Czarnecki, kie­rownik katedry i Zakładu Fizjo­logii AM w Poznaniu otrzymał ty tul naukowy profesora zwyczaj­nego.
/ featrv */-------- /
I Opera — występ gościnny Lu- ) 
Jcienne Boyer; Polski — g. 19 p 
\ „Wieczór trzech króli"; NoWyi 
/— g. 19 „Henryk IV"; Operetka * 
/ Poznańska — g. 19 „Wesoła 
/wdówka"; Komedia Muzyczna’ 
/-— nieczynna; Lalki i Aktora — * 
/g. 17 „O piesku, co chciał być/ 
/ szczotką" i „Jaś i Małgosia" / 
4 (przedstawienie zamknięte). /
jj Cfna J

/ Apoiło — g. 14, 16.15, 18.38 i’ 
/ 20.40 „Ludzie w bieli" (franc.);/ 
/ Bałtyk — g. 10—20 „Człowiek na / 
/torze" (polski); Muza—g. 10—/ 
420 „Panienki z międzymiasto-/ 
4 wej" (włoski); Rialto — g. 11,/ 
J 13.30, 15.45, 18 i 20.15 „Liliomfi" 4 
\<węg ): Warta — g. 10, 11 i 12 4 
/.„Jaś i Małgosia" (bajki), 13, 14 \ 
/i 15 „Ludzie morza" (dokum.), J 
/ IG—20 „Piękności nocy" (franc.);/ 
/ Targowe — g. 17 i 19.30 „Pan / 
/inspektor przyszedł" (ang.);/ 
/ Hutnik — g. 17 i 19 „Krwawa / 

droga" (jugosJ.); Piast — g. 17 j
,i 19 „Góra tajemnic" (czeski);
. Znicz (Luboń)
/ „Wołga, Wołga*

- g. 17 i 19 —r 
(radź.); Foto-/ 

/ plasfikon — g. 10—22 „Rzym sta *
/ 
/ 
/ 
/

/rożytny".

/ PROGRAM II
/ Fala Poznania 249 m 
/ 15.10 — skandynawska muz. ’
/ludowa; 15.30 — aud. dla dzieci; / 
/16.05 — nowe nagrania muz. ta- / 
4necznej; 16.40 — reportaż z Woj. / 
^Konferencji Inżynieryjno-Tech- 
Jnicznej; 16.so — „O odporno- 4 
\ści“, pog.; 17 — koncert ork.i 
/Filharmonii Poznańskiej z u- * 
/działem solistów; 17.36 — opow. \ /u. Haruna pt.: „Syn"; 17.50 — / 
/muzyka, 17.55 — w rytmie spor-/ 
/(owym; 18.35 — muzyka i ak-/ 
/tualności; 19 — wiersze St. Sko-/ 
^neckiego; 19.10 — koncert ży-/ 
aczeń; 20.23 — kronika sporto-/ 
/wa; 20.35 — starowiedeńskie me 4 
\lodie: 20.50 — P. Czajkowski —a 
/„Dama pikowa", opera; 22 —f 
/felieton literacki; 22.lo •— d. c.
/opery. /
/ Wiadomości: 5, fi. 7, 8, 8.30, £ 
i 12.04. 16, 18.15, 13.30* 20) i 23.52. t
{ Dyżury pełnią*J J-------------------------- u 4
i Państw. Szpital Klinfczny im.
JPawłowa (chirurgia i interna), 
/ul. Długa t/2 — te). 40-04. Ap- 
/teki: Dębiec, Osiedle Robotni- 
fczę blok 13a, Głogowska 47, 
/Matejki 1, Mazowiecka 12, pl.
/ \Vipsny Ludów 3 i Główna 53.
/ Poradnia Przeciwalkoholowa, 
lal. Marcinkowskiego 21) ~ czyn i na w dni powszednie od godz. 
Jj-20. (

Przemówienie I sekretarza KG FZri 
Władysława Botmili

(Ciąg dalszy ze str. J)
NIE BĘDZIE TO TAK SA­
MO BŁĘDNE, JAK DO­
TYCHCZASOWE WZORO­
WANIE SIĘ NA MODELU 
RADZIECKIM!11 Mogę na to odpowiedzieć, że

Prawa rozwoju historii 
dowodzą wyższości 

ustroju socjalistycznegoWypracowanie dróg rozwo­ju budownictwa socjalizmu najlepiej dostosowanych do warunków każdego kraju jako też do warunków konkretnego okresu historycznego i konkret nego układu sił klasowych, tak w skali danego kraju jak i w skali światowej, jest naczel­nym obowiązkiem partii robot niczych i komunistycznych.Ustrój socjalistyczny jest jeszcze młodym i nierozwinię- tym ustrojem społecznym. Od czasu pierwszej zwycięskiej rewolucji socjalistycznej, jaka miała miejsce w Rosji, upłynie dopiero w tym roku 40 lat. Jest to długi okres vz życiu każde­go człowieka, lecz bardzo krót ki w życiu ludzkości. Przecho­dzenie dawnych formacji spo­łecznych jednej w drugą trwa­ło całe wieki. Socjalizm na pe­
wno nie będzie potrzebował 
wieków, aby stać się świato­wym ustrojem społecznym. A 
że wcześniej czy później zapa­
nuje na całym świecie, dowo­
dzą tego prawa rozwojowe hi­
storii. Przecież dzisiaj żaden bodaj człowiek na świecie nie tęskni do ustroju feudalnego. Każdy wie. że ustrój taki nie może powrócić; ani też nikomu nie jest potrzebny. Lecz w cza sach. kiedy ustrój feudalny ustępował miejsca ustrojowi kapitalistycznemu, wielu ludzi tęskniło za starym ustrojem społecznym, z którym były związane ich interesy klasowe.Związek Radziecki przez 28 lat był jedynym na świecie państwem socjalistycznym. Dzisiaj państwa socjalistyczne obejmują trzecią część ludno­ści kuli ziemskiej. 800 milio­nów ludzi kroczy po drodze budownictwa socjalizmu. Dal­sze setki milionów ludzi, któ­re zrzuciły jarzmo kolonialne, nie kształtuje już swego życia według czystych wzorów kapi­talistycznych. Szuka w idei so­cjalizmu drogi do swego roz­woju, czego przykładem są In­die. W świecie kapitalistycz­nym dziesiątki milionów ro­botników i ludzi pracy zdecy­dowanie wypowiadają się za socjalistycznym ustrojem spo­łecznym i o ten ustrój walczą. To wszystko aż nadto dobitnie przemawia, że świat kroczy milowymi krokami historii do socjalizmu.Czy w państwach budują­cych socjalizm są ludzie, któ­rzy tęsknią za kapitalizmem? Naturalnie, że są. Jest ich na­wet pokaźna ilość. Jedni są związani z kapitalizmem, jako systemem społecznym swoimi klasowymi interesami, innym
Minister oświaty - Wł. Bieńkowski

wśród nauczycieli poznańskich
(Inf. wł.)Wczorajsze, środowe spotka nie kandydata na posła mia­sta Poznania, ministra oświa­ty Wł. Bieńkowskiego z na­uczycielstwem w auli UAM przekształciło się w sejmik o- światowy, stanowiący, jakby wstęp do Kongresu oświatowe go, jaki odbędzie się w kwiet­niu br. W przemówieniu swym min. Bieńkowski poruszył wszystkie węzłowe zagadnie­nia szkolnictwa polskiego w o- parciu o VIII Plenum KC PZPR, które stworzyło społecz ne warunki odrodzenia szkoły.Mówił więc o potrzebie pro­stowania wykrzywień, jakie były w szkole okresu Stalinów skiego, o reformie administra­cji szkolnej, o powrocie do pra cy zasłużonych wykwalifiko­wanych kadr nauczycielskich, których odpłynęło w minio­nym okresie około 38 tys., za­powiedział, celem podniesienia

partia i rząd są istotnie przęj konane, że gospodarka socjali­styczna jest wyższa i lepsza niż gospodarka kapitalistycz­na, świadczą o tym chociażby dane, które poprzednio przy­toczyłem, o stanie gospodar­czym Polski przedwrześnio wej.

natomiast wy daje się, że przy* kapitalizmie byłoby im lepiej. Ci ostatni ulegają tylko złudzę niom. Jak już wspomniałem, podobne tęsknoty dręczyły pe­wne grupy społeczne, kiedy rodził się ustrój kapitalistycz­ny, a umierał ustrój feudalny. Życie jednak nigdy nie cofa się wstecz, zawsze idzie naprzód. Prawa rozwoju historycznego są nieubłagane.Gdy to wszystko weźmiemy pod uwagę, to uświadomimy sobie, że pytanie, czy wzoro­wanie się Polski na jugosło­wiańskim modelu gospodar­czym nie będzie tak samo błęd ne jak wzorowanie się na mo­delu radzieckim, jest bardzo naiwne. Socjalizm w istocie rzeczy jest tylko jeden. Są tyl­ko różne drogi prowadzące do zbudowania socjalizmu. Samo­rządy robotnicze to nic inne­go, jak określona forma bu­downictwa socjalizmu. Sku­teczność tej formy w budowa niu socjalizmu jest warunko­wana przede wszystkim świa­domością klasy robotniczej i jednocześnie ma wpływać na kształtowanie się świadomości robotników.Nasza forma samorządu ro­botniczego nie jest bynajmniej prostym odbiciem formy jugo­słowiańskiej. Ale nie o to na­wet chodzi w omawianej spra wie. Socjalizm w swej istocie nie może być czymś odrębnym dla każdego kraju, tak samo jak kapitalizm w jednym kra­ju nie różni się swą istotą spo­łeczną od kapitalizmu w dru­gim kraju. Nie to było błędem, iż w budownictwie socjalizmu w Polsce opieraliśmy się na podstawowych założeniach u- stroju socjalistycznego; które rozwijał Związek Radziecki, a obecnie i inne kraje budujące socjalizm, lecz to, że chciano u nas ściśle naśladować dro­gę, po której kroczył Związek Radziecki do socjalizmu. A droga ta nie na każdym odcin­ku odpowiadała naszym pol­skim warunkom.Kiedy mówimy o drogach i warunkach budownictwa so- cjaiizuui, należy zawsze parnię tać, że niezależnie od różnic istnieją wspólne i jednakowe dla wszystkich krajów warun­ki niezbędne dla budownictwa socjalizmu. Jednym z takich warunków jest kierowanie bu­downictwem socjalizmu przez marksistowsko - leninowską partię klasy robotniczej.
(Dalszy ciąg przemówienia Wła­

dysława Gomułki znajdą Czytelni­
cy w najbliższych numerach na­
szego pisma).

poziomu oświaty, przedłużenie nauczania w szkole średniej o 1 rok, jak również przedłuże­nie nauczania w liceach peda­gogicznych o 1 rok. Mówił da­lej o potrzebie rozwijania szkolnictwa zawodowego, a w podsumowaniu wypowiedzi dyskutantów, uzasadnił m. in. stanowisko ministerstwa w sprawie nauczania religii w szkole.Dyskutanci, a przemówienia niemal wszystkie stały na wy­sokim poziomie, poruszyli licz­ne bolączki pedagogiczne i da­wali radosny wyraz, iż zwolnię ni zostają od nacisku odgórne­go w nauczaniu.Bezpośredniość i szczerość wypowiedzi — pierwsza w tym gronie po latach rozdziału między słowem i rzeczywisto­ścią, stworzyła ciepłą, serdecz­ną atmosferę między min. Bień kowskim a poznańskim nau­czycielstwem, (fh)


